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Z a s t a n a w i a j ą c  się  n a d  p o t r z e b a m i  
i b o lą c z k a m i  n a s z e g o  ż y c ia  i  p o s z u ­
k u j ą c  m o ż l iw o ś c i  i c h  u s u n ię c i a ,  n ie  
m o ż e m y  z a p o m n ie ć  o j e d n e j  ze s p r a w  
b a r d z o  w a ż n y c h  i z u p e łn ie  n ie m a l  u  
n a s  d o t ą d  l e k c e w a ż o n y c h ,  a  m i a n o ­
wicie  o  p o r z ą d k u  n a  d r o g a c h .

Gzy s p r a w a  t a  je s t  rze c z y w iśc ie  ta k  
w a ż n a .?  B e z w z g lę d n ie  t a k .  N ow ocze  
sne  w a r u n k i  życ ia ,  w  k tó r y c h  się  dziś 
o b r a c a m y  s t a w ia j ą  k w e s t ię  k o m u n i ­
k a c j i  n a  j e d n y m  z p ie r w s z y c h  m ie js c  
w  d z ie d z in ie  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o ,  k tó  
r e  bez  w ła ś c iw e g o  je j  r o z w ią z a n i a  n ie  
m o ż e  się n a le ż y c ie  r o z w i ja ć .  Ż y ją c  
n a  Z ie m ia c h  W s c h o d n i c h  i n ie  z opo  
w ia d a ń ,  lecz  n a  w ła s n y c h  n o g a c h ,  lu b  
n o g a c h  n a s z y c h  k o n i  o d c z u w a ją c  ow e  
d z ie s ią tk i  k i lo m e t r ó w  d z ie lą c y c h  n a ­
szą  w ieś  o d  r z a d k o  r o z r z u c o n y c h  lin i j  
k o le jo w y c h  —  p o w in n i ś m y  lep ie j  n iż  
k to  i n n y  z d a w a ć  sob ie  s p r a w ę  z u d o ­
g o d n ie ń ,  j a k i e  p r z y n o s i  d o b r a  d r o g a  
i n o w o c z e s n e  ś r o d k i  k o m u n ik a c y j n e ,  
tj. w sze lk ie g o  r o d z a ju  s a m o c h o d y ,  m o  
tocyk le ,  m o to r o w e r y  i ro w e ry .

N ies te ty  n a  z ie m ia c h  n a s z y c h  l ic z ­
b a  tz w .  p o j a z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  n ie  
je s t  je szcze  d o s ta te c z n ie  d u ż a ,  a  n a  
d r o g a c h  p a n u j e  n ie o p i s a n y  w p r o s t  z a ­
m ę t .

N ie w ą tp l iw ie  i s tn ie je  u  n a s  d u ż y  
p ę d  do  m o to r y z a c j i  i z r o z u m ie n ie  je j  
w a r to ś c i  w  ży c iu  c o d z ie n n y m ,  h a m o ­
w a n e  j e d y n ie  b r a k i e m  ś r o d k ó w  m a t e ­
r ia ln y c h .  S tw o rz e n ie  w a r u n k ó w  sp rzy  
j a j ą c y c h  m o to r y z a c j i  k r a j u  p o le g a  je d  
n a k  n ie  ty lk o  n a  z w ię k s z e n iu  liczby 
p o s ia d a c z ó w  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y ch .  J e s t  to  w  n ie m n ie j s z y m  s to p n iu  
s p r a w a  d o g o d n e j  sieci d o b r y c h  d r ó g

p o r z ą d k u  n a  d r o g a c h .
P a ń s t w o  r o b i  dz iś  d u ż e  w y s i łk i  w  

k i e r u n k u  u ł a tw ie n i a  n a b y c ia  d u t r z y -  
n ia n ia  p o j a z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  o ra z  
o d r o b ie n i a  d a w n y c h  z a n ie d b a ń  w  ozie 
d ż in ie  b u d o w y  i u le p s z a n ia  d ró g .  —  
S p r a w a  p r z e s t r z e g a n ia  p o r z ą d k u  n a  
ty c h  d r o g a c h  za le ż y  j e d n a k  w y łą c z n ie  
od n a s ,  o d  n a s z e j  l o ja ln o ś c i  w o b e c  i 
i s tn ie ją c y c h  p rz e p isó w ,  o d  n a s z e j  ku l-  
■ory i z r o z u m ie n ia  w ag i ,  j a k ą  d la  po. 
t r z e b  g o s p o d a r c z y c h  i m i l i t a r n y c h  k r a  
JU p o s i a d a  je g o  m o to r y z a c j a .  J e s t  b o  
" d e m  r z e c z ą  n ie  do  p o m y ś le n ia ,  a b y

ty s i ą c o m  k i lo m e t r ó w  d r ó g  z a p e w n ić  
t a k ą  o p ie k ę  p o l ic y jn ą ,  k tó r a  b y  u n i e ­
m o ż l iw i ła  w s z e lk ą  s a m o w o lę  j a k  r ó w ­
n ież  a b y  p r z y m u s  b y ł  j e d y n y m  ś r o d ­
k ie m  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  w  k r a ju ,  
k tó r y  się za l ic za  do  k r a j ó w  k u l t u r a l ­
n y ch .

D la  p r z y k ł a d u  p o d a m  tu  ty lk o

k i lk a ,  n a j b a r d z i e j  t y p o w y c h  w y p a d ­
k ó w  le k c e w a ż e n ia  p rz e p isó w ,  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i n a k a z ó w  k u l tu r y ,  z k t ó r y ­
m i  co k r o k  m o ż n a  się s p o tk a ć  n a  n a -  
s z y c n  a r o g a c n .

F u r m a n k i  k o n n e  j a d ą  z b a r d z o  
n ie l ic z n y m i w y j ą t k a m i  z a w sz e  le w ą  
s t r o n ą  d rog i,  m im o ,  że p o d s t a w o w ą

z a s a d ą  r u c h u  n a  d r o d z e  j e s t  j a z d a  p ra  
w ą  s t ro n ą .

W  n o c y  w o ź n ic a  z a w s z e  n ie m a l  śp i  
z d a j ą c  s ieb ie  i  ł a d u n e k  sw eg o  w o z u  
n a  los  szczęśc ia ,  m im o ,  że  n ie ra z  s ły ­
sz a ł  o w y p a d k a c h  z d e r z e ń  z s a m o c h o ­
d a m i ,  k a t a s t r o f  n a  p r z e j a z d a c h  ko le-  
j o w y c h  itd .

P u s t e  b u te lk i  w y r z u c a  n ie d b a le  z 
w o z u  n a  ś r o d e k  d ro g i  z d a ją c ,  a  m o ż e  
n ie  z d a j ą c  sob ie  s p r a w y ,  że s a m o c h o ­
d y  j e ż d ż ą  n a  g u m o w y c h  o p o n a c h ,  
k tó r e  sz k ło  d z i u r a w i  i  n isz c z y ,  n a r a ­
ż a ją c  w ła ś c ic ie la  s a m o c h o d u  n a  duże 
s t r a ty .

S p o ty k a j ą c  n a  d r o d z e  z n a jo m e g o  
o b a j  w o ź n ic e  z a t r z y m u j ą  się n a  ś ro d  
k u  • d r o g i  n a  p o g a w ę d k ę ,  lu b  j a d ą  o- 
b o k  s ieb ie ,  w  o b u  w y p a d k a c h  t a r a s u ­
j ą c  c a łk o w ic ie  d ro g ę .

D z ie c i  p o z o s ta w ia n e  b ez  d o z o r u  n a  
d ro d z e ,  n ie o k ie łz a n e  k o n ie ,  k tó r e  p r z e  
s t r a s z y w s z y  się  s a m o c h o d u  p o n o s z ą ,  
r o z b i j a j ą c  n ie ra z  w óz i  k a l e c z ą c  l u ­
dzi —  w s z y s tk o  to  są  s k u tk i  n i e d b a l ­
s tw a  n a r a ż a j ą c e  n a s  i i n n y c h  n a  s t r a  
ty  m a te r i a ln e ,  a  częs to  k a le c tw o  i 
śm ie rć .

T e n  s t a n  r ze czy  w y r a b i a  n a m  r ó w ­
n ież  w ś r ó d  p rz e d s ta w ic ie l i  k r a j ó w  o 
w y so k ie j  k u l tu r z e  o p in ię  k r a j u  d z i ­
k iego  i n ie u c y w il i z o w a n e g o .

L ig a  D r o g o w a  O k r ę g u  W i le ń s k ie ­
go z a m ie r z a  w  k o ń c u  b. m .  z o r g a n i ­
z o w a ć  ty d z ie ń  n a u k i  p r a w id ło w e j  ja z  
d y  n a  d r o g a c h  p u b l ic z n y c h  w  w o j .  w i ­
le ń s k im .  W  o k re s ie  t y m  b ę d ą  w e  
w s ia c h  i m ia s te c z k a c h  w y g ła s z a n e  po  
g a d a n k i  i  o d c z y ty  p r o p a g a n d o w e ,  a 
n a  d r o g a c h  p o u c z a n ie  w o ź n ic ó w  i r o ­
w e r z y s tó w  o p r a w i d ł a c h  j a z d y .  I n i c ­
j a t y w a  L ig i  D ro g o w e j  p o w i n n a  się 
s p o tk a ć  z p e ł n y m  u z n a n i e m  i p o p a r ­
c ie m  ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  a  c z y n n i ­
k ie m ,  k t ó r y  się  p r z y c z y n i  d o  u p o r z ą d  
k o w a n i a  s to su n k ó w ’ n a  n a s z y c h  d r o ­
g a c h  n i e c h  n ie  b ę d z ie  p o l i c j a n t  i  m a n  
d a t  k a r n y ,  lecz g łę b o k ie  p r z e ś w ia d c z ę  
n ie ,  że s z a n u ją c  o b o w ią z u ją c e  p r z e p i ­
sy  i c e n ią c  życie , z d r o w ie  i  m a ją t e k  
n a s z y c h  n a jb l iż s z y c h  i w s p ó ło b y w a t e ­
li p r z y c z y n ia m y  się d o  u m o c n ie n i a  za 
s a d  p r a w o r z ą d n o ś c i  i sp o łe cz n eg o  
w s p ó łż y c ia  w  k r a ju .  e m e r .

Z podróżyPana Prezydenta R. P. po C. 0. P.

P ow itan ie  Pana P r e z y d e n t  w Sędziszow jk ich  Z ak ład ach  rzem ysłow o-D rzew nych  
p rzez  p rzed s taw ic ie la  rob o tn ik ó w  zak ładów . O b o k  P. P rezyd en ta  p. w iceprem ie i

inż. Kwiatkowski.

Z pobytu kanclerza Hitlera w Rzymie

K anclerz H itler w tow arzystw ie k ró la  i M ussolóuego oraz m inistrów  włoskich i n ie ­
mieckich w  loży  królew skiej, podczas w ielkiej rewii w ojskow ej w Rzymie.
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Czesi zbierają sm utne plony
Cały św iat polityczny, zgrom adzony w 
Genewie uw aża, że spo tkan ie  H itle ra  
z M ussolinim  przypieczętow ało  losy 
Czechosłow acji.

P rzew idyw ać należy, że dalszy roz 
w ój te j spraw y pójdzie w k ie ru n k u  
przekszta łcen ia  Czechosłow acji w pań  
stw o federalne , a następnym  etapem  
będzie odpadnięcie m . in. p rzez An- 
schluss Sudetów .

W  Genewie tak i rozw ój w ydarzeń 
uw ażany jest za zupełnie n a tu ra ln y , a 
sek re ta rz  Ligi N arodów  już  się z tym  
pogodził. Z obserw atorium  genew skie 
go —  pisze k o responden t „P a ris  Mi­
d i"  —  sy tu ac ja  w ygląda w ten  spo­
sób, że Niem cy m ają  p rzed  sobą w 
spraw ie  Czachosłow acji w olną drogę.

Doniesienia z te renów  sudeckich 
z Czech wskazują, i i  nap ięcie na 
te re n ie  zam ieszkałym  przez Niemców z 
każdym  dniem  przybiera na ostrości. Pra 
sa czeska w podnieconym  to n ie  oskarża 
organizacje niem iecko-sudeckie o akcję 
sabotażow ą, jak niszczenie pom ników  
w ybijanie szyb i zam alow yw anie swasty 
kami murów i drzwi w budynkach państ­
wowych, nie wyłączając budynków  poii

Głód panuje 
w Barcelonie

B arcelona zn a jd u je  się w  sytuacj’ 
o b lę ż o n e g o  miasta ,  k tó r e g o  zapasy 
zm niejszają  się z dn ia  na dz ień .

W śró d  ludności d a je  się zauw ażyć  po  
w szechny  u p a d e k  d u cha .  W szyscy  o c ze ­
kują, aby  g en .  Franco  p o ło ż y ł  kres o b e c  
nej sytuacji . B ędzie  on  pow itan y  p rzez  
ludn ość  Barcelony z w eschn ien iem  ulgi. 
W e d le  p o w s z e c h n e g o  p rzek o n an ia ,  o b e c  
ny koszm ar n ie  m o ż e  trwać d łużej .

cyjnych. W ed łu g  tych tw ierdzeń, w sze 
regu  miejscowości istn ieje formalny boj 
kot gospodarczy  i towarzyski Czechów  
Rzekom o odbyw ać się mają w nocy, a 
niekiedy jaw nie w dzień, ćwiczenia orga 
nizacyj sportow ych, należących do  partii 
sudecko-niem ieckiej.

Prasa sudecko-niem ieeka odpow iada 
oskarżeniom , stw ierdzając, iż podniecony 
nastrój na terenach sudeckich wywołany 
jest prowokacyjnym  i drażniącym  stanow i 
skiem adm inistracji i policji czeskiej, wy 
korzysfujących każdą okazję d o  surowych 
represyj przeciw  Niemcom.

Oficerowie czerwonej armii 
mieli zamordować Stalina

Japoński D ziennik „Hoczi Szim. 
bun" donosi, iż w Sow ietach aresztow ano 
ponad  200 oficerów  czerw onej armii poć 
zarzutem  spisku przeciw ko Stalinowi i W o 
roszyłowi. Spiskowcy mieli zamiar zamor 
dow ać Stalina i W oroszyłow a w dniu 1 
maja.

W ed le  doniesień , otrzym anych przez 
wspom niany dziennik z W ładyw osloku —  
spisek został w ykryty przez komisarza

spraw wewn. Jeżow a przy w spółpracy sze 
fa sztabu czerw onej armii Szaposznikow a 
Na czele spisku, w ed le tychże doniesień  
stali płk. A ndrejew  i mjr. S tuw ołog. Spł 
skowcy utworzyli stow arzyszenie p o d  naz 
wą „W yzw olenie Związku Sow ieckiego" 
,,Hoczi Szim bun" donosi, że w związku z 
wykryciem w spom nianego spisku, dokony 
w ane są w całym Związku Sowieckim ma 
sow e aresztow ania.

Przeszło 70 górników zginęło
o cf e l c s p l o z / i  g a z ó i f

D o noszą , i e  m ie jscow ość  D u ekm an- 
to n  w h ra b s tw ie  D erhy  w Ś ro d k o w ej Anglii 
n a w ied z iła  po  ra z  d ru g i od ro k u  zeszłego 
s tra sz n a  e k sp lo z ja  w k o p a ln i w ęgla M ark- 
ham .

W  sty czn iu  1937 r. w k o p a ln i te j n a s tąp i!  
w ybuch  sk u tk iem  k tó reg o  9 g ó rn ik ó w  s tra c i 
ło  życic. T ym  razem  ek sp lo z ja  p rz y b ra ła  da  
teko  w iększe  ro z m ia ry . Z p rzesz ło  100 górn i 
ków , k tó rzy  zn a jd o w a li się  w szyb ie  ogar 
n ię tym  e k sp lo z ją , zaledw ie  30 u ra to w an o . 
P rzesz ło  70 gó rn ik ó w  jes t zab ity ch . E ksp loz  
ja  b y ła  tak  g w a łto w n a, że n iek tó rzy  górn icy  
zo sta li ro z e rw a n i na  kaw ałk i.

D o tychczas w yd o b y to  21 tru p ó w . .Niektó­
re  z n ich  są  ta k  z n iek sz ta łco n e , że n a  jbliżsi

z tru d n o śc ią  je  ro z p o z n a ją . E k sp lo z ja  n a s tą  
p ita  o godz. 6 ra n o , je d n a  z szy ch t zo sta ła  
zask o czo n a  ek sp lo z ją  w od leg łości m ili od 
w indy . P o  p ile rw sze j ek sp lo z ji w 2 godziny 
n a s tą p iła  d ru g a , k tó ra  u tru d n iła  a k c ję  ra tu n  
k o w ą , p o n iew aż  po n ie j d o stęp  do m ie jsca  
gdzie zn a jd o w a li się  g ó rn icy  o k aza ł się  n ie ­
m ożliw y.

Z n a jw ięk szą  tru d n o śc ią  sp e c ja ln a  załoga 
ra to w n ic z a  gó rn ik ó w  w m ask ach  gazow ych  
zaczę ła  k ilo fam i ro z w a la ć  zap o rę , z am y k a ją  
cą  d ro g ą  do  o f ia r  ek sp lo z ji. W  chw ili obec­
n e j jeszcze  50 g ó rn ik ó w  je s t zasy p an y ch , a 
w szelka n ad z ie ja  ra tu n k u  je s t  w y k luczona . 
A kcja  ra tu n k o w a  u tru d n io n a  by ła  rów n ież  
w ydz ie la jący m i się  ze szczelin  w ęgla  gazam i 
tru ją cy m i.

ow y a tak  Japończyków
fa c e c i  Ż ó ł t ą  R z e k ą

W ed łu g  otrzym anych osta tn ich  w ia­
dom ości z frontu na odcinku nankińsklm 
zm otoryzow ane jednostki japońskie zd o  
były w wyniku przeprow adzonej ofensy­
wy Kuczeu przy kolei Tienfsin-Pukau — 
oko ło  100 km na p o łu d n ie  od  Suczau. 
Jedna z japońskich grup operacyjnych

przekroczyła Tanning, kierując się na 
Haiczau.

O dleg łość  pom iędzy  japońskim i g ru­
pami operacyjnym i, nadciągającym i na Su 
czau od  po łudnia i północy , wynosi o b e c ­
nie około  150 km. Poniew aż rzekom o na 
odcinku frontu lunghajsklego zgrom adzo-

Kanderz Hitler w Italii

F ragm ent ■/. defilady rzym skich orgamizacyj młodzieżowych przed kanclerzem  Hitlerem , 
lerótem w łoskim  W iktorem  Em anuelem  i M ussolinim .

nych jest 400.000 żołnierzy chińskich, na­
leży się liczyć z rozstrzygającą bitw ą 
o Suczau i na odcinku kolei lunghajskiej 
pom iędzy Suczau i Kaifeng.

D onoszą, że  wojska japońsk ie dzia­
ła jące  w prowincji A nhuel posuw ają 
się na zachód od  m. C zekao w kierunku 
Hofei. D ecydujące natarcie na Hofe ocze 
kiw ane jesł w najbliższym czasie. W zdłuż 
po łudn iow ego  odcinka kolei Tientcln — 
Pukou Japończycy kontynuują natarcie na 
pó łnoc od  M engczeng.

Japońskie działania oczyszczające 
w prowincji Szansi trw ają nadal, —i 
Silne oddziały  japońskie posuw ają się w 
kierunku Puczou, Yuanku i innych mie 
scowości na rzece Ż ółte j. Akcja japońskn 
jesł wysoce ułatw iona, dzięki przejściu 
części wojsk chińskich na s tronę  Japof 
czyków, celem  w spólnej walki z oddzhi 
łami komunistycznymi. W ojska japońskie 
zadały  klęskę 15-fysięcznemu oddziałow i 
chińskiemu w obszarze Puczou (poł.-za- 
chodnia część prowincji Szansi],

Japończycy najęli 
wyspę Amoy

Do Szanghaju donoszą z  Amoy; 
że  p o  zbom bardow aniu  m iasta przez 
kilka okrętów  wojennych, Japończycy wy 
sadzili desan t w pó łnocnej części wyspy 
Amoy. Pomimo kontrataków  chińskich 
dwom  oddziałom  strzelców marynarki ja 
pońsklej w sile 1200 ludzi u d a ło  się d o t 
rzeć d o  centrum  wyspy. W  koncesjach 
zagranicznych, skoncentrow anych na wy­
sepce  Kulangsu, p anu je  spokój.

Co słychać na świecie?
—  24 miliardy dolarów  (130 miliardów 

złotych polskich). W e d ł u g  statystyki d e  
p a r la m e n tu  skarbu, ilość z ło ta  w m o n e  
łach w ynosiła  w całym  św iecie  w dn .  1 
marca rb. 24 miliardy 100 m ilionów  dola 
rów, z c z e g o  12 m iliardów  783 milionów 
p os iad a ją  Stany Z jed n o c z o n e .

—  Dymisja rządu eg ipsk iego . Ali M? 
h e r  pasza  szef g a b in e tu  k ró lew sk ieg o  zło 
żył wczoraj dym isję  na rę c e  króla Faruka 
Dymisja ta  w y w o ła ła  w ie lk ie  w rażen ie  w 
ko lach  po li tycznych .

—  Portugalia została naw iedzona falą 
niezwykle gw ałtow nych burz. W  okolicy 
miejscowości Vilafranco ud e rzy ł  p iorun  w 
g ru p ę ,  z ło ż o n ą  z 13 o só b ,  raniąc ciężko 
10 sp o ś ró d  nich. Na p o łu d n iu  Portugalii 
zg inę ły  rów nież  w c iągu  osta tn ich  dni 3 
o so b y  o d  u d e rzen ia  p ioruna .

—  D ow ódca sił morskich Rzeszy a d ­
mirał R a e d e r  ud a ł  s ię  w ś r o d ę  d o  B uda­
pesztu ,  ce lem  rew izy towania  w ęg iersk ie ­
g o  ministra w ojny  gen .  R o e d e ra ,  który 
ub. jes ieni baw ił  w Berlinie.

—  Dziecko o czterech oczach. Jak dc 
noszą  z T rap ezun du ,  w tych dn iach  prz' 
sz ło  na świat d z iec k o  o c z te rech  oczach  
z k tó rych  d w a  zna jdu ją  się n ad  brwiami 
d ru g a  zaś p a ra  norm aln ie  p o d  brwiami 
D ziecko to  żyje  .

—  Kom. Litwinow przy by ł  d o  G e n e ­
wy na ses ję  R ady Ligi N aro dó w .

—  Król Belgów z łoży w roku b ieżą  
cym oficjalną w izy tę  k rólowej h o le n d e r  
skiej. B ędą to d ru g ie  o d w ied z in y  k^óia 
L eo p o ld a  w Holandii ,  lecz p rzy jazd  jegc 
w b ieżący m  ty g o d n iu  d o  Hagi na uroczy 
stość chrztu księżniczki Beatryczy  b ę d z ie  
miał c h a ra k te r  z u p e łn ie  p ryw atny.

—  Premier turecki Dżelal Bayar i min 
spr. zagr. Rustu Aras przybyli specja lnym  
p o c ią g ie m  d o  B ia łogrodu ,  g d z ie  zabawią 
trzy dni.  W  stolicy na dw orcu  przybyłych 
gości powitali p re m ie r  Jugosław ii S to ją  
dinowicz, ministrowie, p o s ło w ie  państw 
sąs iednich, persone-l p ose ls tw a  tu reck ieg o  
i s ze reg  osobistości ze św iata  politycz 
n e g o .

—  System miar m etryczny p o s ta n o ­
wiły w p row adz ić  jap oń sk a  armia i mary 
narka.

—  P rezydent Estonii m ian ow ał p re  
m ierem  p. Enepalu , który, jak w iado m i 
d o tych czas  pe łn i ł  z a s tę p c z o  funkcje p re  
miera.

—  Dr. Eekener przy jech a ł  d o  Stanów  
Z je d n o czo n y ch ,  g d z ie  zosta ł  p rzy ję ty  
p rz ez  p re z y d e n ta  R o oseve l ta ,  z  kltórym 
om ów ił z ag a d n ie n ia ,  d o ty c z ą c e  b a lo n o ­
wej komunikacji p o w ie trzn e j .

—  Były rumuński prem ier G oga  zmarł 
w skutek  o g ó ln e g o  a tak u  paraliżu. G o g a  
b y ł  prof. l i teratury  rumuńskiej na uniw. 
w Cluj i cz łonk iem  akadem ii rumuńskiej. 
W  życiu poli tycznym o d g ry w a ł  p o w aż ­
niejszą rolę jako  p rez e s  partii chrześcijań 
s k o -n a ro d o w e j .

—  Poseł R. P. Arciszewski z mai żon 
ką opuści ł  wczoraj Bukareszt , u da jąc  się 
s a m o c h o d e m  p rzez  Sinaię i Kluj d o  War 
szawy.

—  A m bsadorem  sowieckim w Berlinie
m ianow any  został M ierieka łow , d o ty c h ­
czasow y z a s tę p c a  komisarza hand lu  zag 
ran icznego .

W Ntemczeih jest 27 
milionów katolików

O g ło s z o n o  w Berlinie s ta tys tykę  
ludności N iem iec  w e d łu g  w yznań. Do­
tychczas liczba  21 m ilionów  kato l ików  nie 
mieckioh w z ros ła  o  6 m ilionów katolików  
austriackich. Z atem  o g ó ln a  ilość kato l ików  
w N iem czech  wynosi o b e c n ie  27 milio­
nów , w o b e c  41 m ilionów  ew ang e likó w , 
czyli l iczba k a to l ik ów  w ynosi 36 iproc. lud 
ności, l iczba zaś ew a n g e l ik ó w  54 p roc .  
10 p ro c .  ludności N iem iec  na leży  d o  in­
nych w yznań .  O rg an iz ac ja  k ośc io ła  k a t o ­
lick iego  w  N iem czech  z o s ta ła  p o  przyłą­
czeniu  Austrii ro z s z e rz o n a  o 2 archidie­
c e z je  i 4 d ie c e z je .  W  t e n  s p o s ó b  Niemcy 
są ob ecn ie  p o d z ie lo n e  na 8 archidiecezji 
i 22 d iecez je .
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Co słycbaC w naszym kraju?
Manifestacje antykomunistyczne 

w Molodecznie
W  dniu  6 m aja w Domu Garnizonowym 

w Motodecznie zgrom adziła sjE ludność gin. 
ruolodeckioj na wielką m an ifestac ję . anty 
kc ni-unist> czuą.

Do zebranych przem aw iali ks. kapelan 
Michał Zawadzki oraz mgr. W. B ortaow ski.

Zebrana Ludność gin. m ołodeczańskiej 
dla zadokum entow ania, że propaganda ko ­
m unistyczna jest dla niej wroga, w ysłała do 
p. wojewody w ileńskiego depeszy, zapewnia 
jąc  o w ypowiedzeniu bezwzględnej w alki 
propagandzie kom unistycznej. Pod pow zię­
tą uchw ałą te j sam ej treści zebrani złożyli 
podpisy.

Cuk er dla dokarmliania 
p s i c H

W ojew ódzka Sekcja Pszczelarska w W ił 
nie kom unikuje ,że został zwiększony przy 
dział cukru  dla podkarm ian ia  pszczół do 4 
kg na jeden pień pszczół na rok 1938

Cukier wydawany jest na podstawie za­
świadczeń gminnych o ilości' posiadanych 
roi.

W  woj. w ileńskim  wydawany jest cukier 
dla podkarm ian ia  pszczół w następujących 
m iejscowościach:

K rzyw icze — Sekcja Pszczelarska;
S m orgon ic  — Sekcja Pszczelarska (U- 

r.:ąd Gminny);
G u dogaj — Kółko Rolnicze, folw ark Szar

Ki;
Szarkow szczyzna — Kółko Rolnicze — 

in s tru k to r  rolny;
P o rp liszczc  — Sekcja Pszczelarska;
K obyln ik  — Kółko Rolnicze, oraz we 

w szystkich Okręgowych Tow arzystw ach Or 
ganizacji i Kółek Rolniczych.

Ditoci z pow. neśwMtogo
ofiarowały ogrodowi zoolog, 

w Wilnie orła i oślicą
Niedawno szkolą pow szechna w Zaostru- 

wieczu w pow. nieświeskim  ofiarow ała dla 
ogrodu zoologicznego w W ilnie olbrzymiego 
c rła  bielaka, złapanego obok zasieków gra 
nicznych w Kołkach.

Obecnie ta  sam a szkuta przestała w da 
rle  do tegoż ogrodu tresow aną oślicę, k tó ra  
przez dłuższy czas przebyw ała pod opieką 
szkoły. Szkoła ma zam iar zorganizow ać wy 
cieczkę dziatwy do W ilna, dzieci więc będą 
m ogły  obejrzeć swych pupilów  w nowym 
środowisku.

Jak Pietruk pastuch 
wic swoja wzbogacił

(Ciąg dalszy).

.STRESZCZENIE.
P ie truk , ongiś patstnich, w rócił du 

sw ojej wsi rodzinnej po dłuższym  po ­
bycie na zachodzie Polski. S tosując 
poznane tanu m etody p racy  przyczynił 
się do bo zwoju gospodarczego wioiski. 
O szczegółach swego postępow ania o- 
pow iada swemu przyjacielow i, który 
przez dłuższy czas nie był we wsi.

D a ls z y  c iąg  o p o w i a d a n i a  P ie t r u -  
k a  p r z e r w a ł a  je g o  ż o n a  —  M a n ia ,  
k t ó r a  t y m c z a s e m  n a k r y ł a  s tó ł  c z y s ­
ty m  o ib rusem  i p r z y r z ą d z i ł a  k o la c ję .

G d y  p o  k o la c j i ,  p r z y j a c i e l e  w y ­
szli n a  g a n e k ,  a b y  z a c z e r p n ą ć  w  p ł u ­
c a  n ie c o  ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a ,  z a b r a ł  
g łos  T o m a s z :

—  M asz  r a c j ę  P io t r z e ,  że a b y  na- 
i i c z \ ć  n a s z y c h  g o s p o d a r z y  p r a w i d ł o ­
w e j ,  b a r d z i e j  w y d a j n e j  g o s p o d a r k i ,  
t r z e b a  z a s to s o w a ć  t a k i e  ś r o d k i ,  k tó r e  
d o  n i c h  p r z e m a w i a j ą  b e z p o ś r e d n io .  
N ic  t u  n ie  z d z i a ł a j ą  s a m e  s ło w a ,  c l ioć

b y  n a j b a r d z i e j  p r z e k o n y w u j ą c e .  A  n a  
w e t  w ię c e j  p o w ie m  —  n ie  p o m o ż e  tu  
n a w e t  p r z y k ł a d  g o s p o d a r s t w  p o ło ż o ­
n y c h  w  . s p e c ja ln y c h  w a r u n k a c h ,  g o s ­
p o d a r s tw  r ó ż n i ą c y c h  się p o d  w ie lu  
w z g lę d a m i  od w s z y s tk i c h  s ą s ie d n ic h .  
M a m  tu  n a  m y ś l i  g o s p o d a r s t w a  p r z y  
s la c j a c l i  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  s z k o ła c h  
r o ln ic z y c h ,  a n a w e r  m a j ą t k i  i . f o lw a r ­
k i .  D y s t a n s  j a k i  dz ie l i  te  g o s p o d a r s t ­
w a  o d  g o s p o d a r s t w a  p r z e c ię tn e g o  d ro  
b n e g o  r o l n i k a  p r z y c z y n ia  się d o  n i e ­
u f n o ś c i  z je g o  s t r o n y .  D o p ie r o  g d y  
n a s z  r o l n i k  z a u w a ż y ,  że je g o  s ą s ia d  
—  ta k i  s a m  j a k  o n  g o s p o d a r z ,  d z ięk i  
za .s trasow aniu  n o w y c h  m e t o d  p r a c y  
d o c h o d z i  do  le p s z y c h  r e z u l t a t ó w  —  
c h ę t n i e  i bez  W a h a n ia  z a c z n ie  go n a ś ­
l a d o w a ć .  J e s t e m  p e w ie n ,  że  g d y b y  w 
krąż d e j  w io sc e  zinalazł się c h o ć b y  j e ­
d e n  ty lk o  a k i  j a k  ty ,  P io trze ,  g o s p o ­
d a rz ,  wrieś n a s z a  z m ie n i ł a b y  w k ró tc e  
n a  le p sz e  sw o je  ob licze .  Ale, m o ż e  
n a m  o p o w ie s z ,  co  ro b i łe ś  d a le j ,  p o  o- 
s i ą g n ię c iu  sw e g o  p ie r w s z e g o  c e lu  t. 
zn. p o b u d z e n iu  sw y c l i  s ą s i a d ó w  do 
n a ś l a d o w n i c t w a  w  g o s p o d a r c e  r o ln e j .

—  J a k  ju ż  w s p o m i n a ł e m  —  r o z ­
p o c z ą ł  d a l s z y  c ią g  s w e g o  o p o w i a d a j  
n i a  P i e t r u k  —  c a ły  p l a n  d z i a ła n ia

m i a ł e m  ju ż  zdaw m a u ło ż o n y .  O p ie r a ł  
s ię  o n  n a  z n a jo m o ś c i  ś r o d k ó w  p r z y  
p o m o c y  k t ó r y c h  n a l e ż y  ł a m a ć  p r z e ­
sz k o d y ,  o r a z  n a  z n a jo m o ś c i  s a i m c h  
p r z e s z k ó d .

N a jw ię k s z ą  p r z e s z k o d ą  wij p o d n i e ­
s ie n iu  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  i s p o łe c z ­
n e g o  n a s z y c h  w s i  j e s t  n i e u m ie j ę t n o ś ć  
g o s p o d a r z y ,  ł ą c z e n ia  s w o ic h  w y s i ł ­
k ó w  w  j e d n o ,  d la  o s ią g n ię c ia  w s p ó l ­
n e g o  ce lu .  I n a c z e j  m ó w ią c  n i e u m i e ­
ję tn o ś ć  w s p ó łd z i a ł a n i a  ze sobą .  N ie 
r o z s t r z y g a m ,  czy  w in i e n  te rn u  b r a k  
zg o d y ,  czy  n ie c h ę ć  g o s p o d a r z a  do  
w s p ó ł p r a c y  z s ą s ia d e m  S tw ie r d z a m  
ty lk o ,  że  i j e d n o  i d r u g i e  s t a n o w i ło  
p o w a ż n ą  p r z e s z k o d ę  d la  o s ią g n ię c ia  
s w o ic h  c e ló w ,  z c z y m  się  m u s i a ł e m  
liczyć.

J a k  w ie l k ą  b y ła  ta  p r z e s z k o d a ,  
n ie c h  ś w ia d c z ą  p r z y k ł a d y  z n a s z y c h  
B o h d z ie w icz  z p r z e d  l a ty  dziesięciu .

O to  k a ż d y  g o s p o d a r z  ż y ł  w ó w c z a s  
w y łą c z n ie  \vc w ła s n y c h  o p ło tk a c h  
I n t e r e s o w a ł o  go ty lk o  to  co  się d z i a ­
ło  n a  je g o  w ł a s n y m  p o d w ó r k u .  N ie  
z n a c z y  to ,  że  n ic  b y ło  w e  wsi w c a le  
ży c ia  z b io ro w e g o .  P r z e c iw n ie ,  b y ło  
o n o  n a w e t  d o ś ć  s i ln ie  r o z w in ię te ,  a le  
n ie s te ty  o g r a n ic z a ło  się  ty lk o  d o  s to ­

sunków - to w a r z y s k ic h ,  a  n ie  g o s p o d a r  
c z y c h .  O t,  z e b r a ć  się  u  K a z iu k a ,  p o ­
g r a ć  w  k a r t y  w y p ić  i p o la n c z y ć r  —  
lo b y ło  p r z e z  w s z y s tk ic h  c h ę tn ie  w i- 
d z ia n e .  S ą s ia d  s ą s ia d a  o d w ie d z a ł ,  g o ­
s p o d y n ie  p r z e z  p ło t  p r o w a d z i ły  c z a ­
s e m  g a w ę d y  ze so b ą ,  c z a s e m  się  k ł ó ­
ciły  —  o t  i w sz y s tk o .

Ś ro d k ie m ,  k t ó r y  j a  m ia ł e m  z a s to ­
so w a ć ,  b y ło  p r z e n ie s i e n ie  w s p ó ln y c h  
s to s u n k ó w  w e  w si  n a  t e r e n  g o s p o d a ­
rczy .  W i d z ia ł e m  n a  wda.sne o c z y  d o  ja  
k i c h  w s p a n i a ły c h  r e z u l t a t ó w  d o p r o ­
w a d z i ł  on  n a  z a c h o d z ie  P o ls k i .

Z a c z ą łe m  o d  r z e c z y  m a łe j ,  z d a w a ­
ło b y  się d r o b n o s t k i :  z a ło ż y łe m  w e  wsi 
s p ó łd z ie lc z y  s k le p ik .  W ie d z ia ł e m ,  że 
k a ż d y  w e  w si  k u p u j e  n a j p o t r z e b n i e j  
sze  r z e c z y  u  ż y d a  w  m ia s te c z k u ,  z w y ­
k le  p r z e p ła c a j ą c .  Za d ro g ie  p ie n i ą d z e  
k u p o w a ł o  się  t a n d e tę ,  gdvż  n a s z  w ie ­
ś n i a k  n ie  z n a  się  n a  t o w a r a c h  i ł a tw o  
go j e s t  o s z u k a ć .  S k le p ik  d a ł  m o ż n o ś ć  
n a b y w a n i a  w s z y s tk ie g o  p o  ła n ie j  c e ­
n ie  i w  le p s z y m  g a t u n k u .  P r ó c z  te g o  
n ie  t r z e b a  b y ło  j e c h a ć  p o  k a ż d e  g ł u p ­
s tw o  d a l e k o  do m ia s t e c z k a ,  gdyż  
w s z y s tk o  b y ło  n a  m ie j s c u  —  w e  w si.

'P o c z ą tk o w o  s k l e p ik  n a s z  r o z w i ­
j a ł  się b a r d z o  s łabo . N ie  m a r t w i ł e m

Sprawy ra^iostacH baranowiclitej
Jak się d o w iad u je m y ,  k ie row nic tw o  no- 

w o w y b u d o w a n e j  radiostacji w Baranowi­
czach zaczyna naw iązyw ać kon tak ty  z 
miejscowym i organ izacjam i spo łecznym i 
w celu zb a d a n ia  możliwości w sp ó łp racy  
Jak słychać  k ierow nictw o Radiostacji ro z ­
p o c z ę ło  już d o k o n y w a ć  p ró b  z kilku miejs 
cowymi z espo łam i muzycznymi, k tóre  wy 
stępię  p o te m  w reg ion a ln ych  audycjach.

N ad a w a n ie  audycji z Baranowicz p r o ­

jek to w an e  jest juz o d  lipca lub z nieznacz 
nym o p ó źn ien iem , o ile by  wszystkie 
instalacje nie by ły  d o  t e g o  czasu jeszcze  
g o tow e .

Nareszcie ,  jak do w iedz ie l iśm y  się, na 
r e g io n a ln e  au dy c je  z Baranowicz pro jek tu  
je  się p rzeznaczyć  lylko 1 g o d z in ę  na 
d o o ę ,  z tyn., że  w m iarę p o s tę p u  audyc je  
te  zo s ta ły b y  zw iększone.

Wiklmiarstwo w  gminie 
Orańskicl ’

W  roku 1937 z a p o c z ą tk o w a n e  w gmi­
nie orańskiej (p ow  wil.-lrocki) p ro p a g a n -  
d ię  wikliniarstwa p rzez  zo rg an izo w an ie  
p ie rw szeg o  kursu koszykarsko-wikliniar- 
sk iego  dla m ło d z ie ży  wiejskiej w Dmitrów 
ce. R ezultaty  kursu okaza ły  się św ie tne  
S łuchacze  kursu otrzymali o d razu  sze reg  
zam ów ień . Z osia ła  w ów czas u rządzo na  
za jm ująca w y s taw a  w ykonanych  e k s p o n a ­
tów, co  p o zw o li ło  za in te resow ać  i zyskać 
u znan ie  m ie js c o w eg o  i o ko lic zn eg o  spo­
łecz eńs tw a .

,,O g n isk o "  ZNP, k tóre  kurs ten  zor 
g an izo w a io  n ie  p o p rz e s ta ło  na tym, wy 
ch o d z ą c  z z a ło żen ia  ,że na jlepszą  pro  
p a g a n d ą  w śród  ludności b ę d z ie  szkoła 
a ściślej —  n a u c z y c e l ,  który w ram acl 
zajęć  p rak tycznych  w szkole  i p o za  szko­
łą b ę d z ie  szerzył w śród  m ło dz ieży  wja 
dom ośc i z dz ied z in y  koszykarstwa.

W ok ie s ie  feryj letnich r. 1937 zo rg a ­
n izo w an o  w ięc d w u ty g o d n io w y  kurs ko. 
szykarsko-wikliniarski w  G ranach  d la  nau 
czycieti. I znow u rezu lta t  b y ł  b. d o d a tn  
W  kursie  w zię ło  u a z ia ł o k o ło  30 nauczy 
cieli z całej Polski ^ o w .  warszawski, wo 
łyński, nieświeski, kielecki itd.). Zg łoszeń  
w p ły n ę ło  o k o ło  50, lecz ze  w zg lęd u  n r  
n ie d o g o d n y  te rm in  (ćwiczenia o L e r ó w  
rezerwy), część z g ło s z e ń  o d p a d ła .

W  roku b ieżący m  został w ydzie lony  
na te re n ie  O ra n  p rzez  m ie jscow e d-w o 
KOP-u 1 ha g run tu  p o d  u p ra w ę  wikliny 
p o d  k ierow nictw em  j e d n e g o  z nauczyciel,  
oraz przy  czynnym udz ia le  i subsydiach 
KOP-u. Prace już ro z p o c z ę to  i z ap o w ia ­
da ją  się o n e  a o b rz e .

B ardzo  czynnie  p op ie ra ją  akc ję  wikli- 
niarską p ik  Żabiński i nad leśn iczy  inż 
Wilczy ńs Ki

Budow a szk o ły  w  H o ls z a n a c it
W  dn iu  7 bm . w H olszanach  w pow . 

oszm iańskim o d p y ło  się u roczys te  pośw ię  
c e n ie  kam ien ia  w ę g ie ln e g o  . w murow anie  
aktu e r e k c y jn e g o  p o d  b u d o w ę  gm achu  pu 
blicznej szkoły  p o w szech ne j .  W  u ro czy ­
stości wzięli udz ia ł  p rzads taw ic ie le  w ładz  
adminis tracy jnych , sam o rządo w y ch ,  nau­
czyc ie ls tw a  i mie jscow a ludność . A k tu  p o  
św ięcen ia  d o k o n a ł  ' k , ięd z  p ro b o sz c z  
C ham ski .  Koszta Dudowy w yniosą  o k o ło  
zł. 60.000 z fun du szó w  sam orządu  przy p o  
parc iu  T-wa Pop. Bud. Publ. Szkół Powsz. 
G m ina  zaikuplła 1 ha g ru n tu  z w łasnych 
fu n d u szó w  p o d  b u d o w ę  gm achu .

Najśc’e susłów na okolice N eświeża
Na polach w okolicach Nieświeża p o ­

jawiła się niezliczona masa susłów. Ż arło­
czne te  zw ierzęta niszczą zasiewy. Do s ta ­
rosty nieśw ieskiegc zgłosiła się delegacja 
okolicznych gospodarzy , z p rośbą o p o ­
moc w wyniszczeniu szkodników, sk łada­
jąc jednocześn ie  kilkadziesiąt złotych na 
w alkę z nimi. W ładze adm inistracyjne w 
porozum ieniu z organizacjam i rolniczym 
opracow ują plan wyniszczenia szkoani-

I ków. W  tym celu zo s ta ł ju t wyznaczony z 
referatu zdrow ia specjalny funkcjonariusz, 
który przy pom ocy środków  chem icznych 
prow adzić b ęd z ie  oczyszczenie obsianych 
pól i zagród.

Kilku mieszkańców Nieświeża sk jp u je  
zab ite susły p o  10 groszy za sztukę, z k tó  
rych zdejm uje skórki i wysyła do w ypra­
wy.

Kopiec Józefa Piłsudskiego w ziemi siedleckiej

W dniu 15 maju odbędzie się w ubecntiś 
cl przedstaw icieli władz we, wsi Zawada - 
M ajówka, gminy Przesm yki ,pow iatu siedlec 
kiego, u roczysta  jioświęcenie kopcami w znie­
sionego sam orzutnie g ra c ą  własnych rąk 
przez w łościan pow iatu siedleckiego, dla ucz 
czen.a pam ięci W ielkiego M arszalka Polski

Józefa Piłsudskiego. Uisyipany kopiec ma u 
podstaw y. 2:2 mitr ."średn icy , oraz 13 metr. 
wysokości. Na szczycie kopca ulokow ano ol 
brzym i głaz z napisem : „Józefowi P iłsudskie 
mu — Ziemia Siedlecka". U podstaw y kop­
ca mieścić się będzie ozdobnie w ykonany 
krzyż „Y irtuii M ilitari“ . i
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Nie wydzierżawiać sadów
D rob iny  r o ln ik ,  p o s i a d a j ą c y  k o ło  

d o m u  n ie w ie lk i  s a d ,  są d z i ,  że  s a d  te n  
n ie  o p ła c i  z a c h o d ó w  z w ią z a n y c h  z 
p i e l ę g n o w a n ie m  d r z e w ,  z u p r a w ą  z ie ­
m i,  z w a l k ą  ze s z k o d n i k a m i  r o ś l i n ­
n y m i  i z w ie r z ę ę c y m i ,  ze z b io re m ,  so r  
t o w a n i e m  i p r z e s y ł k ą  o w o c ó w  itp . 
T o  też, a b y  o sz c z ę d z ić  so b ie  fa ty g i ,  
z w y k le  w y d z ie r ż a w ia  s a d  tzw. s a d o ­
w n ik o w i ,  k l ó r y  c z ę s to k r o ć  n ie  je s t  o- 
g ro d im k ie m  i n ie  z n a  się z u p e łn i ,  n a  
p r o w a d z e n i u  s a d u  o w o c o w e g o ,  a  za j  
m u j e  się  d z i e r ż a w ą  p r z y g o d n ie ,  a b y  
m ie ć  d la  r o d z in y  b e z p ł a t n e  l e tn ie  m ie  
s z k a n ie .  P o n ie w a ż  zaś  u m o w a  d z i e r ­
ż a w n a  z a w i e r a n a  j e s t  p r z e w a ż n ie  n a  
w io sn ę ,  p o d c z a s  k w i t n i e n i a  d rz e w ,  
k ie d y  d o  o w o c u  je s z c z e  d a l e k o ,  to  s a ­
d o w n ik  t a k i  o f i a r o w u je  b a r d z o  n i s k ą  
cenę ,  a b y  ip o k ry ć  w s c z e lk ie  r y z y k o  z 
d z i e r ż a w ą  z w ią z a n e .  N ic  d z iw n e g o ,  
żc  n i e d a w n o  w  p r a s i e  p r z y t a c z a n o  
fak t  gdy p e w ie n  r o ln ik  w  p o w  k u t ­
n o w s k i m  o t r z y m a ł  o d  s a d o w n i k a  za 
o ó ł  m o r g o w y  (o k o ło  j e d n e j  c z w a r t e j  
ha)  s a d  tyfllko 65 zł, tj.  s t r a c i ł  50"/o.

Z d a j e  się, że je s t  to  je d y n y  b o d a j  i n ­
te re s ,  na  k t ó r y m  w  c ią g u  p a r u  m ie ­
s ięcy  m o ż n a  m ie ć  t a k i  zy sk .  W  d a ­
n y m  w y p a d k u  r o ln ik  s a m o c h c ą c  
p rz e z  w ła s n e '  n i e d b a l s tw o  s t r a c i ł  360 
zł. D la  m a łe g o  g o s p o d a r s t w a  j e s t  to  
s u m a  b a r d z o  pow ażn i? ,ł w a r t o  też aby' 
g o s p o d a r z e f t a m i  z a jm o w a l i  się w y z y ­
s k a n i e m  p o s i a d a n e g o  s a d u .  beż  u c i e ­

k a n i a  się do  p o m o c y  s a d o w n i k ó w  —  
d z i e r ż a w c ó w .

Ale d o c h u d  z s a d u  m oże ,  i p o w i ­
n ie n  b y ć  z n a c z n ie  w ię k s z y  ze w z g lę ­
d ó w  n a s t ę p u j ą c y c h .  J a k  w ia d o m o ,  
c z ło w ie k  z w y k le  n ie  d b a  o to , co  m u  
d a j e  m a ły  d o c h ó d .  \  p o n ie w a ż  d o ­
c h ó d  z s a d u  je s t  wfręCz m izerny ' ,  p r z e  
to n i c  d z iw n e g o ,  że r o ln ik  p a m ię t a  o 
s a d z ie  j e d y n y  r a z  w' r o k u  —  g d y  go 
w y 'dz ierżaw ria. P o z a  t y m  n ie  d b a  o 
i r e g o .  Z iem i się  n ię  u p ra w n a  i n ie  n a ­
w ozi,  c h w a s ty  r o s i ją  sob ie  s w o b o d ­
nie, s z k o d liw 'y c h  o w a d ó w ,  an i  g r z y b  
ków' n ik t  inie z w a lc z a .  Bo i p o  co, 
k ie d y  się to  w s z y s tk o  r z e k o m o  m e  
o p ła c a .

Z d r u g ie j  s t r o n y  t r u d n o  ż ą d a ć ,  a- 
b y  to  r b b i ł  d z i e r ż a w c a .  Z ie m ia  
leży o d ło g ie m ,  d z icze je .  Zrwszlą d z i e r  
ż a w c a  co r o k  jest g d z ie in d z ie j ,  n ie  
m o ż e  wuęc r o b ić  j a k ic h k o l w i e k  w k ł a ­
d ó w . Ryie  z e b r a ć  j a k  n a j p r ę d z e j  i j a k  
n a j w i ę c e j  o w o c ó w  — ■ o r e s z tę  n i e  
d b a .  O wm ce z b i e r a n e  s ą  b y le  j a k ,  
p r z e w a ż n ie  o t r z ą s a n e ,  a w ięc  p o k a ­
le cz o n e  i p o o b i ja n e ,  o d m ia n y '  z im o w e  
z d e jm o w a n e  ju ż  w  p o c z ą t k u  w r z e ś ­
n ia .  W e  w r z e ś n i u  też  i w  p a ź d z i e r ­
n ik u  n a s z e  r y n k i  w p r o s t  p r z e ł a d o w a  
n e  są  o w O c im  p o ś le d n im ,  n a  k t ó r y  
k o n s u m e n t  m ie j s k i  p ła c i  g ro sze .  D o ­
p ie ro  g d y  te n  o w o c  z o s ta n i e  z r y n k u  
usiuiię*ty (w d u ż e j  i lości  p rz e z f tg n i -

n O L W  I  C Y
i i 0 p a t / u | c U  s  i ę  w c z e ś n i e j  
w NAWOZY SZYUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

i Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w  W ilnie—ul. Mickiewicza 19, tel. 2-56 (Dojazd furmanek od nl. Cichej)

W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH* 
w Oszmianle — ul. Piłsudskiego 19, td . 1}. 
w  ;t>4ach — Magazyr Zbożowy, te.. 3. 
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się  ty m  z b y tn io .  P o c ie s z a ł  m n i e  f a k t ,  
że p e w n a ,  c h o ć  n ie  w ie lk a  i lo ść  o só b  
w e  wsi,  d o  k t ó r e j  za l ic za l i  s ię  w s z y s ­
cy w y c h o w a n k o w i e  sz k o ły  r o ln ic z e j ,  
w z ię ła  żyrw y  u d z i a ł  w  o r g a n iz o w a n iu  
i p r o w a d z e n i u  s k l e p ik u  w k ł a d a j ą c  w 
to  w ie le  n i e s ł a b n ą c e g o  e n t u z j a z m u .  
G łó w n y m  c e le m  ja k i  m i p r z y ś w ie c a ł  
o r g a n i z u j ą c  s k le p ik  sp ó łd z ie lc z y  b y ło  

w y s z k o le n ie  p e w n e j  l iczby  lu d z i  w 
p r a c y  z b io ro w e j .  B y ło  to  ja k g d y b y  
p r z y g o t o w a n i e  d o  d a ls z e j ,  b a r d z i e j  
ju ż  p o w a ż n e j  d z i a ła ln o ś c i  n a  t e r e n ie  
wsi.

N a s t ę p n y m  e t a p e m  b y ło  z o r g a n i ­
z o w a n ie  K a sy  S te f c z y k a .  J e s t  r z e c z ą  
p o w s z e c h n i e  z n a n ą  b r a k  g o tó w k i  na  
wsi.  N ie c h o d z i  t u  ju ż  n a w e t  o j a k ie ś  
w ię k s z e  sunny, o k a p i t a ł  n a  p r o w a d z ę  
n i e  g o s p o d a r s t w a  lu b  n a  u le p s z e n ia  
w  g o s p o d a r s t w i e  C h o d z i  o d r o b n e  
s to s u n k o w o  -sum y killku  cz y  k i l k u n a ­
s tu  z ło ty c h ,  t a k  n i e r a z  g w a ł t o w n i e  po  
I r z e b n e  r o ln ik o w i .

B y w a ,  że k t o ś  zachorujó?< z e p s u je  
się  w óz ,  a lb o  j a k i e ś  n a r z ę d z i e  g o s p o ­
d a r s k ie .  P o t r z e b n e  s ą  n i e  w ie lk ie  p ie  
n*ądze n a  l e k a r s tw o ,  a lb o  n a  n a p r a ­
wę. P ie n ią d z e  te  s ą  p o t r z e b n e  n a l y e h  
m ia s t  —  a  n ie  m a  ic h  s k ą d  d o s ta ć .

Bo g o s p o d a r z e ,  k t ó r z y  n a w e t  m a j ą  
t r o c h ę  g o tó w k i  c h o w a j ą  j ą  p o  s k r z y ­
n ia c h ,  a  sw o i  m sąk iado-m  r z a d k o  k i e ­
d y  p o ż y c z a j ą  o b a w ia j ą c  się, a b v  n ie  
zg in ę ły .

S tw o rz y ć  ź r ó d ło  d la  tego  r o d z a j u  
d r o b n y c h  p o ż y c z e k  b y ło  m o im  p i e r w  
sz y m  z a m ia r e m .  W  te n  sp o s ó b  p o w ­
s ta ła  na jp>erw  sp ó łd z ie lc z a  K a s a  S a ­
m o p o m o c y ,  k t ó r ą  n a s tę p n ie  p r z e k s z ta l  
c i icm  nn*!Kasę S te fcz y k a .

F u n d u s z  K a sy  S te f c z y k a  z o s ta ł  ze ­
b r a n y  w  t e n  s p o só b ,  że  k a ż d y  g o s p o ­
d a r z  w e  w si w n ió s ł  p e w ie n  n ie w ie lk i  
u d z ia ł .  P r ó c z  tego . g o s p o d a r z e ,  k t ó ­
rzy  m ie li  n ię co  w ię c e j  o sz c z ę d n o śc i ,  
/. łożyli je  ,n a  s p e c j a ln y  r a c h u n e k  w 
K as ie ,  za  co  o t r z y m y w a l i  p e w ie n  p r o  
cen t.  Z f u n d u s z u  tego  K asa  udz ie la ła  
d r o b n y c h  p o ż y c z e k  s w y m  c z ło n k o m  
p r z y  b a r d z o  n ie w ie lk im  o p r o e e n to w a  
ni u . W  te n  s p o só b  —  ci c o  m ie l i  g w a ł  
to n  ne  potrzeiby, m o g l i  z a w s z e  u z y s ­
k a ć  p o ż y c z k ę ,  w  \ a s i e ,  a ci co m ie l i  
n a d m i a r  g o tó w k i ,  m o g li  ją  b e z p ie c z ­
n ie  u m ie ś c ić  w  K a s ie  z a m ia s t  t r z y m a ć  
bez p o ż y t k u  w s k rz y n i .

K o p .

(c. d. n.)

cie), c e n y  g w a ł t o w n i e  z a c z y n a j ą  w z r a  
s ta ć ,  o w o c u  j e s t  b r a k ,  a d u ż o  go n a ­
w e t  s p r o w a d z a m y  z z a g r a n ic y .

O to  są  s k u tk i  w y d z ie r ż a w ia n ia  
s a d u .  D z ie r ż a w c a  n ib y  z a r a b ia ,  a le  je  
że li w z ią ć  p o d  u w a g ę ,  żć j e s t  to - z a ro -  
b e k  d la  c a łe j  ro d z in y ,  to  n i e  je s t  to  
n a d z w y c z a j n y  in te re s .  R o ln ik  t r a c i  o- 
c z y w  . cie, i k o n s u m e n t  t r a ć ,  b o  n ie  
m a ,  o w o ce  też s ta j  ąs ię  r z a d k o ś c ią ,  
w o c u .  T r u d n o  n a w o ły w a ć  do  p o p i e ­
r a n i a  k r a j o w e j  p r o d u k c j i ,  do  n i e n a b y  
w a n ia  o w o c ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  s k o r o  
w  cz as ie ,  g d y  św ie ż y c h  w a r z y w  m c  
m a .  o w o c e  też s ta j  ąs ię  r z a d k o ś c ią .

R o ln ik  p o w in i e n  su m  z a jm o w a ć  
się  sw o im  s a d e m .  Z ie m ię  u t r ż y m y  w a ć  
w  s ta n ie  c z a r n e g o  u g o r u ,  a d o p ó k i  
d r z e w a  są -młode. m o ż n a  w  sa d z ie  u- 
p r a w i a ć  r o z m a i t e  z i e m i o p ło d y  (za 
w y j ą t k o m  m o ż e  i e d n e j  k o n ic z y n y ) .  
T ę p ić  s z k o d n ik i ,  a l ty  o t r z y m a ć  o w o c  
ł a d n y  i z d ro w y ,  za k t ó r y  m o ż n a  u- 
zy.skaę 5 r a z y  i w ie c e ,  w y ż sz ą  cenę ,  
n iż  za r o b a c z y w y  i p o p la m io n y .  O- 
w o c  z im o w y ,  n a j w i ę c e j  p o s z u k i w a n y  
n a  r y n k u ,  .zhigy-ać cl om i e ro  o k o ło  10 
— 15 o a ź r iz ie r n ik a .  ź n r ó w n o  s t r z e c  
sad  p r z e d  k r a d z i e ż ą ,  iak z b i e r a ć  ( ty l­
k o  j -ekam ii ,  s o r to w a ć  i n a k o w n ć  o- 
w oc ,  ia k  to  w s k a z u je  w y ż e j  p o z y t y w ­
n y  p r -w k ła d  ftm iz u p e łn i e i  p r a w d z i ­
w y).  N iec h  r o ln ik  c h o c ia ż  r a z  je d e n  
s n r ń h n i c  s u m i e n n ie  i s t a r a n u j e  za- 
nn. sie s a d e m  i z b io re m  o r a z  s p r z e d a ­
żą o w o c ó w ,  a m o ż n a  b v ć  n e w m m i.  że
n i ' d v  ę f ię c e i  z u s t im  s a d o w n ik a  __
d z i e r ż ą "  '1-!- 1;nr?v>.i - | j f l j J  Redzie. A 
w t ° d v  ro ln ik  p r z e k o n a  sie. żo d o c h ó d  
z s a d u  iesf b e z  p o r ó w n a n i a  w i ę k s / s .  
n iż  ze zbóż. d a i tn  z a t r u d n i e n i e  w  cią- 
r’u n n r n  m ie s ię c y  en le i  r o d z im e .  D z ie ­
ci n ie  b ę d ą  p o t r z e b o w a ł ,  p o k r y i o m u .  
c z ę s to k r o ć  w  n o cv  z a k r a d a ć ^ s i e  do  
ru r l z y c h  sa d ó w .  <?dvż b ę d ą  rw a ła  w  
o b f i to śc i  o w o c  wFffljły.

—oOo—

Jak oraanizowdć przy­
sposobienie rolnicze

Znane są już dobrze skutki przysmi.so-bie- 
nia rolniczego m łodzieży w iejskiej, k tó ra  w 
len sposób zwiększa zasób f-ichoisfycb wiai-! 
doili ości r#yjon*m eP up-rn-wy roślin, hodow li.' 
jiielecnaeji sadów iI;> Tą drogą Ti.łodzież 
s\ iirjisHśR iizuipełniać -irie,/e iri- jtailwiie-j sikąjie 
nieraz wiadonrsści m łJw \vo . co pozw ala 

•i następn ie  idenszoć i zw eksofP p.ródnk- 
c.K w góspndarstw.aeh. -w k lń r \c b  jJrarói 
lub też w prziCsżt^-ści jimcownę bodzie.

Celem '.organizowańia przysposobienia 
rolniczego we właściwy sposób tak by dało 
cno pożądane wyniki, konieczny jest spo­
sób pew nych w iadom ości fachow ych, 'b rak  
których zirwecrzyć może najlepsze nawet 
chęci.

Togo rodzaju  wskazówki udzielone po­
sianą młodzieży w iejskiej w Polskim  Ratko 
w czw artek  dnia 19 bim. o  godz. 18.35, gdzie 
w „Audycja dlaym loJziaży -wiejskiej'1 udzie­
lone zostaną bardzo szczegółowe 'i praklySI- 
ne w ska/kn ia  dla 'zespołów przysposób .-nia 
rolniczego.

JAJA WYLĘGOWE 
KUR

R o d a jle n d ó w , L e g h o r n ó w
i S u ssexów

p o l e c a  H o d o w l a  D r o b i u
w  Rakańcach, poczta  Rudo- 
m lno A. W ę c k o w l c z o  wa .

Uprawa I nawożenie 
brukwi pastewnej
Brukiew sadzić  m ożem y w szęd z ie  fam, 

g d z ie  burak i ze  w z g lą d u  na zbyt s łabą  
g l e b ę  u d aw ać  s ię  i i -3 chcę. Jest ona  b o ­
wiem mniej w y b re d n a  c o  d o  g le b y  niż bu  
raki i u d a je  się r.awel na  g le b a c h  pły t­
kich i p iaszczystych, b y le  d o sy ć  wtilgol- 
nych, tak że  na torfiaslych. O czywiście  na 
d o b re j ,  g ięb o k ia )  g leb ie  d a ;e  w yższe  plo 
ny

C o d o  przedplon-u i s tanow iska  nie 
staw ia  b ruk iew  wielkich w ym agań ,  by le  ro 
la p o d  mą by ła  n a leżyc ie  u p raw iona .  U 
jem nn slroną brukw jes t  to ,  ż e  ni* moż 
n,a jej tak d tu g o  p rze ch o w y w a ć  ak bura 
ków, b o  już z -koncern marca zaczyna »,ę 
prychać lub gn  i frac sw oją w artość  o d  
żywcz Poza lym  spasan a  w większych 
ilościach nad ,  ie masłu i mleku gorzkawy 
smak. W a d ę  tę m ożna  usunąć  ,jeśk bruk 
w>i n ;e przech,owu,3 się w większej Ilości 
w  o b o rz e ,  a m leko  wydoje n e  natychm ias t 
z niej się wynosi. Brukiew w artośc ią  po  
k arm ow a zbliżona  jesi dc  b u rak ó w  p a ­
s tewnych, a p rzez  m e w y b ra d n o ś ć  swoją 
jest ona  rośliną o k o p o w ą  w p ro s t  maza- 
s t ę p :c n a  ne g le b a c h  lżejszych i uboższych.

Brukiew upraw iać  m ożn a  p o  w czes­
nych m ieszankach  na z ie lono . Naji pie; 
w te d y  oborn ik  w yw ozić  juz jes iem ą i wy 
k o n ać  g * ębo ka  o rk ę  j< s ienną.  Pu sorzę 
c ie  mieszanki zorać ro lę  n ie  g łę b o k o ,  aby 
jej zbytr.io nie wysuszyć.

Na gorszych  ziemiach b ruk iew  p rzy ­
chodz i jako  plon g łów ny .  W yw iez ien ie  
ob o rn ik a  i o rkę  g łę b o k ą  na jlep .e j  wyiso- 
nu je  się ieslenią  i . . 'o sn ą  na leży  ro lę  zdra 
p ać  k u l ty w a to re m .  Tylko w w y p a d k a c h  
siln ie jszego  po jaw ien ia  się chw astów , 
w skazan e  -jest p ły tk ie  p rzyo ran ie  .-o i.

Brukiew w y m a g a  s i ln eg o  n aw ożen ia ,  
b o  w yciąga  z roli w ięce  p o k a rm ó w  niż 
buraki. O p ró c z  obo rn ik a  t r z eb a  d la te g o  
zas to so w a ć  n a w o ż e n ie  p o m o c n ic ze ,  d a ­
jąc na  1 h e k ta r  p rzed s iew n ie ,  lo  znaczy na
3— 4 dn i  p rzed  s iew em  czy sadzen iem , 
o k o to  100 kg  azo tn iak u  21 proc. i około 
100 kg su ioe r tom asy" ' '  30 o ro c .  a lbo  za­
m iast azo tn iaku  i su p e r to m asy ny  —  ok 
250 kg su p e r to m a sy n y  azo tm ak o w a n e j  o- 
raz p o za  tym 20U— 30t' k g  soli po ta so w e j  
20 proc. P o n a d  t o  s to su jem y  p o g łó w n te ,  
tj. na ro sn ące  już rośliny 100— 150 x g  sa 
lelry w ap n io w ej  na ha, przy czym -poiO 
w ę  da ie m y  zaraz p o  wzejściu, w zg lęd n ie  
p o  przyjęciu się roślin, a d ru g ą  p o ło w ę  
p o  p rze ry w ce  lub w  3 t y g o d n ie  p o  pierw 
sze-j d aw ce .  Z am ias t  saletry w apn iow ej 
m o ż e m y  z d o b ry m  skutkiem zas to so w ać  
taką  samą ilość sa le trz aku .  Jeśli nie zasto 
s o w an o  o b o rn ik a ,  ,to b ru k iew  p ow inna  
o t izym ać  p rz e d  s iew em  ma ha 150— 200 
kg azo tn iaku  21 p ro c . ,  ok. 150 k g  su p e r ­
tom asyny  30 proc. a ib c  350— 400 kg su­
p e r to m a sy n y  a z o tm a k o w a n e j  oraz  300— 
400 k g  soli p o ta s o w e j  20 p ro c . ;  p o s v p o  
w o  zaś w czasie  wzrostu  ok. 150 k g  sa­
le try  w ap n iow ej  lub sa le trzak u  w dwu 
daw kach  n a  he.

N ajlepiej rozs iew ać b ruk iew  n a  -roz- 
sadniiku i p o t e m  p iz e s a d z ić  n a  o o le .  — 
M ie jsce  p o d  rozsadn ik  musi S yc  silnie 
w y n a w o ż o n e .  W ysiać  d o ś ć  w cześn ie ,  że 
by  jak n a jp r ę d z e j  w ysadzić .  P ó źno  zasa­
d z o n e  ozsadki m e  zd ążą  d o s ta teczn ie  
d r / z e ć  i p rz e c h o w u ją  się witedy gorzej .  
Sadzić  w rzęd y  m niej  w ięcej c o  40 cm 
Na g le b a c h  mocnie jszych  rzęd y  m o g ą  być 
szersze, 45— 50 cm O d s t ę p y  w rzęd z ie  
w ynoszą  3 0 — 35 cm. Po sad zen iu  db ać  
p rzez  s ta ran ne  m o tyczk ow an ie ,  żeby  rola 
b y ła  czysta  o d  c hw as tów ,  b o  ty lko w tedy  
m o żem y  sp o d z iew a ć  s^ę zadaw ala jacych  
p lonów .

Brukiew jes t na jba rdz ie j  o d p o rn a  ze 
wszystkich  o k o p o w y c h  n a  orzym rozk i i 
d la t e g o  m o żem y  d o  j sj w y k op arua  or.zy• 
stąpić  d o o ie r o  p o  sp rzęc ie  b u ia k ó w  ; 
marchwi.
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O s z c z ę d n o ś ćInformacje
0 udzielaniu przez Państwowy 

■ank Rolny długotermino­
wych pożyczek gotówko­
wych hia spłaty rodzinne.
OLA WOJEWÓDZTW CENTRALNYCH 

l WSCHODNICH.
Wio m oże ub iegać  się  o  pożyczkę n a  sp ła ty  

ro d z in n e .
0  pożyczkę na  spłaty  rodzinne może u- 

B-egae się tylko właściciel takiego drobnego 
11'i'zeiważnie od 5—15 lia) .jeszcze żywotnego 
gospodarstw a lub jego części, k tó re  będzie 
•"Usiało być podzielone n a  gospodarstw a nie 
żywotne (niemogące u trzym ać rodziny), je 
Uli IJaaik nie udzieli pożyczki na spłaty  ro 
dzinne.

Nieruchom ość, n a  k tórą  m a być udzielo 
D‘i pożyczka, musrf m ieć uregulow aną hipo 
jp ę .  Poż ycziki bowiem udzielane są  tylko 
Pod zabezpieczenie hipoteczne.

Spadkobiercom  mogą być udzielone po­
liczk i na sp łaty  rodzim ie po zam knięciu po 
stępowania spadkow ego i uregulow aniu ty 
tulu własności na ich imię.

Na grunty  niehipoteczue pożyczki na spła
l.v rodzinne nie nnogą być udzielane.

'V ja k ie j w ysokośc i u d z ie lan e  są  pożyczki 
n a  sp ła ty  ro d z in n e .

Pożyczka na spłaty rodzinne nie może 
przekraczać połowy ustalonego przez Bank 
szacunku nieruchom ości, na k tó re j pożyczka 
tna być zah ipotekow ana; pożyczka Tów nńż 

może wynosić m niej niż 1000 złotych (za 
c ągnięcie niniejszej pożyczki nie opłaca się 
Pożyczkobiorcy wobec .stosunkowo znacz­
nych kosztów, związanych z zaciąganiem  po 
zjezek hipotecznych — (ew entualne koszty 
oszacowania nieruchom ości, koszty ak tu  no 
tttrialuego, koszty hipoteczne (i t. ,p.). Przy 
określaniu wysokości pożyczek brana jest 
również pod uw agę wysokość kw oty niezbed 
"-.i dla dokonania spłat rodzinnych przez u- 
ł‘icgająccgo się o pożyczkę oraz dochodow ość 
Sospodąrslwa, na k tórym  pożyczka m a być 
2l' h ip o t ek o w a n a .

ja k i sposób  B an k  będzie  o k re ś la ł  szacunek  
"*< ru ch o m o ści, n a  k tó re j  p o życzka  m a  być 

zah ip o tek o w an a .
Oszacowanie przez Bank nieruchom ości 

•'a k tó re j pożyczka m a  być zahipotekow ana. 
dokonane będzie kameralłhie (bez zjazdu na 
Kriint), bądź też ze zjazdem  na grunt. Kame 
rttlne oszacow anie dokonane będzie wtedv, 
8dy ubiegający się o  pożyczkę będzie mógł 
Przedłożyć Bankowi dane 'Z k lasy !ika: i' 
Pnmtów, na  k tó rych  ma być zahipolekow a- 
ra pożyczka, przeprow adzonej b ą d i przez 
urzędy w ojewódzkie (wydziały rolnictw a i re 
'orni rolnych — daw ne urzędy ziem skie) w

1 a zk u ze scaleniem  i parcelacją, bądż. przez 
'rz ęd y  skarbowe, bądż też przez instytucje 
kredytowe, posiadające własne przepisy sza 
'-'i tikowe.

O ile kw ota żądanej pożyczki jest niezna 
Cztia w porów naniu  lo w artości gospodarst 
'va i nie p rzekracza 3.000 złotych, oszacowa 
n,,o n i c-r uch o mości może być dokonane przez 
Bank kam eralnie (bez zjazdu na  g run t) ró w  
"48Ż na podstaw ie danych, zaw artych w- kwc 

P?kcuiariuszu.
O ile Bank, po zbadaniu powyższych do- 

"nientów, dojdzie do przekonania, że na ich 
Podstawie me m ożna określić obecnej war- 
Bdci nieruchom ości, to oszacow anie będzie 
•husiało być dokonane ze zjazdem  taksato- 
11 lianku  na grunt Koszty oszacow ania po- 
C° s ' ubiegający się o pożyczkę.

'^ a r u n l  i sp ła ty  pożyczek  i leli o p ro een to  
w auic.

Pożyczki udizlelane są na łat 10, 16, 20 
- >. Przy ustalaniu  okresu spłaty pożyczki 
tne są  pod uwagę w iek ubiegającego sie 
Pożyczkę i dochodowość gospodarstw a, na 
'rym  pożyczka będzie zahipotekow ana. 
Dłużnik ma praw o w ikazdej chwili spła- 
pizedterm inow o pożyczkę w całości lub 

* 'ż ę śc i.
Oprocentow anie pożyczek wynosi 1 proc 
stosunku rocznym : ponadto  dłużnik pła-

1 Będ/ie pd} prucent rocznie od zaeiągnię- 
J Pożyczki tytułem  dodatku  adm inistracyj-

M<‘6o. P rz y  w yp łacie  pożyczki n a leży  u iśc ić

N r 20 (57)_____________________

€»
W  a r ty k u le  „ P i a c a ‘‘ p o s ta w i łe m  za 

ga d n ie n ie  p j-acy n a  n a c z e ln y m  m i e j s ­
cu  z a g a d n i e ń  w  P a ń s tw ie ,  by łby  m  jod 
nak  z b y t  j e d n o s t r o n n y m  w  t r a k t o w a  
ni u p o d s t a w  r o z w o jo w y c h  d o b ro b y  tu  
i p o tę g i  N a r o d u ,  g d y b y m  z a p o m in a ł  
o i n n y m  c z y n n ik u ,  u z u p e łn i a j ą c y m  
wyniiki p r a c y  o o sz cz ęd n o śc i .

O s z c z ę d n o ś ć  i p r a c a  to  d w a  zbież 
ne  z a g a d n ie n ia ,  k t ó r e  z a w s z e  w y s tę ­
p u j ą  ta m ,  g d z ie  c h o d z i  o g r o m a d z e ­
n ie  b o g a c tw .  T o  s a m o  m ó w i  n a m  p r z y  
s ło w ie :  —  o s z c z ę d n o ś c ią  i p r a c ą  l u ­
dz ie  się b o g a c ą .  *

D la  le p sz e g o  z r o z u m ie n i a  o w e j  za 
leżiiości u p r z y lo m n im y  so b ie  p r z y s ło  
w io w ą  b e c z k ę  b ez  d n a .  B e c z k e  tę 
c h c e m y  n a p e łn i ć  w o d ą .  1 m im o ,  że 
w iew a m y  w n ią  w ia d r o  za  w i a d r e m  
w o d y ,  że p r a c u j e m y  w  p o c ie  cz o ła ,—  
b e z c z k a  jes l  p u s ta .  D o p ie r o  p o  w s t a ­
w ie n iu  d n a ,  n a w e t  n ie z b y t  szcze ln eg o ,  
b e c z k a  z a c z n h  się  n a p e łn ia ć .

T y m  w ła ś n ie  d n e m  je s t  n a s z a  u- 
m ie ję tn o ś ć  o s z c z ę d z a n ia .  Z a  p o m o c ą  
p r a c y  zdoby  w a n ty  ś r o d k i  d la  n a s z e g o  
b y tu ,  ż y c ie  z m u s z a  n a s  do  z u ż y w a n ia  
t y e h  ś r o d k ó w ,  r ó ż n ic a  m ię d z y  g r o m a  
d / o n y u  i z a s o b a m i ,  a z u ż y w a n y m i  je s t  
o sz c z ę d n o śc ią .

W i 1 un, że w  tymi m ie j s c u  m o ż e  
m n ie  .spo tkać  z a r z u t ,  iz dobrze m i raó  
wić o o sz c z ę d n o śc i ,  jeże li  m a n i  z czego 
o s z c z ę d z a ć  ,a n ie  ta k  j a k  lu d z ie  w si,  
k t ó r y m  b r a k  c h l e b a  n a  p r z e d n ó w k u .

Z g a d z a m  się  z ty m ,  że  je s t  m i  le ­
p ie j  m a t e r i a l n i e  od  w ie lu  m i e s z k a ń ­
có w  w si,  a le  z a r a z e m  s tw ie r d z a m ,  że 
z n a m  zfcyt d o b r z e  d o lę  lu d u  w ie j s k ie  
go, a  j e szc ze  więc.ęj d o lę  b e z r o b o t n e ­
go  w m ie śc ie  i d la te g o ,  n ó w ią c  o osz 
ez ęd n o śc i .  b ę d ę  b r a ł  za p o d s t a w ę  r o z ­
w a ż a ń  w ła ś n ie  te  ś r o d o w is k a ,  a p r z e  
d( wsZysKWm .wiew

M ó w iłe m ,  żc za p o m o c ą  p r a c y  zdo  
b y w a m y  ś r o d k i  d la  n a s z e g o  b y lu .  Im  
d e n a  p r a c a  d a j e  n a m  w ię c e j  t y c h  ś ro d  
k ó w ,  ty m  c h ę tn ie j  p r a c u j e m y .  R e z u l ­
t a t e m  p r a c y  SEpwięc k o r z y ś c i  m a te r i a ł  
n e  i d u c h o w e .  W ie lk o ś ć  lyc l i  k o r z y ś c i  
odzw .łę rę iad la  się z n ó w  w p o z io m ie  ży  
c ia .  I n y m i  s ło w \  —  p o z io m  życ ia  za lc  
ży  od d o c h o d ó w ,  p ł y n ą c y c h  z p r a c y .  
J e d n a k  p o z io m  żvc ia  d w ó c h  j e d n a k o ­
w o  z a r a b i a j ą c y c h  ludz i  n i e . j e s t  j e d n a  
k o w y .

O lo  dw ie  ro d z in y ,  z ło ż o n e  z j e d n a  
k o w e i  ilości osób .  w j e d n a k o w y m  w ie  
ku .  i' J n a k n w o  z d r o w y c h ,  o j e d n a k o -  
w’v e h  d o c h o d a c h ,  ż y j ą  p r z e w a ż n i e  n a  
r ó ż n y c h  p o z i o m a c h  życ ia .  .Tedna ro- 
dziiir  m ie s z k a  k u l t u r a l n i e ,  o d ż y w ia  
się d o b rz e .  u b ie r a  s c h lu d n ie  i t. p. —  
d r u g a  n a t o m ia s t  w r ę c z  p r z e c iw n ie :  
n ie d b a le  u b r a n a ,  w ie c z n ie  n ie  d o j a ­
da ,  n ę d z n a  m ie s z k a  i t. p.

,Tc-ż'di p ie rw s z a  r o d z in a  w z b u d z a

!dln s ieb ie  s z a c u n e k ,  a n i e k i e d y  i z a z ­
d ro ść .  to  drrnea p r z e c iw n ie  —  l e k c e ­
w aż en ie  i litość. K u m o sz k i ,  g w a r z ą t

ze sobą ,  b ę d ą  p r z y g a d y w a ł y : o. c i ż y j ą  
j a k  p a n o w ie ,  z a p e w n e  o t r z y m u j ą  do  
l a r y  z A m e ry k i ,  a  n a d  d r u g ą  r o d z i n ą  
b ę t lą  się ża li ły :  b ie d n i ,  b o  n i k t  im  n ie  
p o m a g a ,  że leż t a k a  n i e s p r a w i e d l i ­
w o ść  B o sk a  itp.

A  ty m c z a s e m  ró ż n ic a  w  s to p ie  ży 
c ia  p o c h o d z i  n ie  z ró ż n ic  d o c h o d ó w ,  
lecz  z u m ie ję tn o ś c i  s a m e g o  życ ia .  W ł a  
śn ie  o te j  u m ie j ę tn o ś c i  ż y c ia  p o m ó w i ­
m y, gdyż  o n a  je s t  p o d s t a w ą  oszczędne  
śei .

'‘hTiarło się  w  s p o łe c z e ń s tw ie  m n ie  
m a n ie ,  iż o sz c z ę d n o ść  p o le g a  n a  o d ­

ję ła  d a n iu  p ie n ię d z y  n a  c z a r n ą  g o d z i­
nę ,  że w ła ś n ie  ta  j e d n o s t k a  je s t  o sz ­
c z ę d n a .  k t ó r a  p o s i a d a  n a j w i ę k s z ą  i- 
lo ść  z ło ty c h  p r z e c h o w a n y c h  gdzie.-, w  

a lb o  z ło ż o n y c h  w  k as ie ,  o- 
b o ję tn ie  w  ja k ie j .  M n ie j  n a t o m ia s t  
.zw raca się u w a g i ,  j a k i m  k o s z t e m  ta  o 
s z c z ę d n o ś ć  się  o d b y w S  czy c z a s a m i  
n ie  k o s z t e m  n i e d o j a d a n i a  i w y z b y w a  
m a  się  n a j r o s t s z y c h  p o t r z e b  k u l t u r a l ­
n y c h ?

Na p r z e r ó ż n y c h  d n i a c h  o sz c z ę d n o  
.'ci w o ła  się  —  o sz c z ę d z a j ,  s k ła d a j  
g ro sz  d c  g r o s z a  i t. p. T y m c z a s e m  u- 
w a ż a m ,  że d o  z a g a d ń i e ń  o sz c z ę d n o śc i  
n a l e ż y  p o d c h o d z i ć  od  u m ie ję tn o ś c i  ży 
a a  ze n a le ż y  p r z e d e  w s z y s tk im  u c z y ć  
ludz i  ta k ie g o  g o s p o d a r o w a n i a ,  t a k i e ­
go p r o w a d z e n i a  sw e g o  w a r s z t a t u  p i a  
cy. a ż e b y  n ic  się n i e .m a r n o w a ł o ,  ż e b y  
p r a c a  b y ła  j a k  n a j b a r d z i e j  w y d a jn a  
R o ln ik ,  k t ó r y  c h c e  m ie ć  o d p o w ie d n i  
p lo n ,  m u s i  d b a ć  o o d p o w ie d n i e  n a w o  
że n ie  z iem i .  Czy m o ż e  l ic zy ć  n a  o d p o  
w ie d n i  n a w ó z ,  jeże l i  g n o j ó w k a  z p o ­
w o d u  złego  u r z ą d z e n i a  w  o b o r a c h ,  
w s ią k a  w  z ie m ię ?  Czy m o ż e  l ic z y ć  n a  
o d p o w ie d n i  p lo n .  jeże l i  u ż y je  d o  s ie ­
w u  z łego  z i a r n a  z a n ie c z y s z c z o n e g o ?  
Czy- m o ż e  l ic zy ć  n a  o d p o w ie d n i e  p r z e  
z im o w a n ie  j a r z y n ,  jeże li  ź le je  p r z e ­
c h o w a ?  Czy' p ^ a c a  jego  n a  ro b  może 
b y ć  w y d a t n a ,  gdy' nei d b a  o o d p o w ie ­
d n ie  n a r z ę d z i a  ro ln ic z e ,  a  jeże l i  je  na  
będzie ,,  to  n ie  u m ie  ic h  n a l e ż y c ie  k o n  
s e r w o w a ć ?  Czy je s t  o s z c z ę d n o ś c ią  
g d v  p r z e z  c a łą  z im ę  z n ę c a j ą  się m y ­
szy n a d  z b o ż e m ,  z łożonymi w s n o p a c h  
v s to d o le ?

O to  p y t a n i a ,  n a  k t ó r e  m u s im y ’ p rz e  
w a ż n ie  d a w a ć  o d p o w ie d z i  p rz e c z ą c e .  
A je że l i  d o  n ic h  d o r z u c im y  s p o s t rz e ż e  
nia ,  m ó w i ą c e  o p r z e p i j a n i u  n a  t a r ­
g a c h  p ie n ię d z y  u z y s k a n y c h  ze s p r z e ­
d a ż y  n a w e t  ty c h  p r o d u k t ó w ,  k tó r e  
v i n n y  b y ć  spoży te  p r z e z  r o d z in ę ,  to  
m a m y  o b r a z  m a r n o t r a w i e n i a  i p racy ',  
i n a w o z u ,  i zb o ż a ,  i ro l i ,  k t ó r ą  n ie  u 
m ie  się  w y k o r z y s t a ć  p o d  o d p o w i e d ­
n ie  z a s ie w y  i  n a r z ę d z i  z t a k  w ie lk im  
t r u d e m  n a b y t y c h ,  i p i e n i ę d z y  t a k  p o ­
t r z e b n y c h  n a  p r o w a d z e n i e  r a c j o n a l ­
n e j  g o s p o d a r k i  W ła ś c iw ie  s a m i  p o ­
w ię k s z a m y  s w ą  b ie d ę  n ie  p rz e z  c o  in  
r .ego, j a k  b r a k  w ła ś n ie  z m y s łu  oszczę  
d n o ś c i  n ie  ty lk o  p ie n ię d z y ,  lecz  i 
d ó b r ,  k t ó r e  są p o t r z e b n e  d la  rodnika .

B y łb y m  n ie s p r a w ie d l iw y m ,  g d y ­
b y m  z n ę c a ł  się n a d  g o s p o d a r z a m i ,  wy­
m y ś l a j ą c  r ó ż n e g o  r o d z a ju  ic h  w a d y ,  
a  n i e w i a s t y  p o z o s t a w i ł  w  s p o k o ju .  Idź 
my' w ię c  do  k u c h n i  i p r z y p a t r z m y  się 
iak  p r z y r z ą d z a j ą  n a m  p o s i ł e k  n a sz e  
g o s p o d y n ie .  K a ż d y  m ie s z c z u c h ,  k tó r y  
m a  w d o m u  d z i e w c z y n ę  w ie j s k ą  w  ro  
li p o m o c n ic y  d o m o w e j ,  m o ż e  n a o c z ­
n ie  p r z e k o n a ć  się, j a k  m a r n u j e  o n a  o- 
p a ł ,  m y d ło ,  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e ,  j a k  
niszczy- n ac z y n ia , .  m e b le  i t. d. M am  
w r a ż e n ie ,  że  d z i e w c z y n a  w ie j s k a ,  na  
u c z o n a  je s t  w  d o m u  ro d z ic ie l sk im  
r o z r z u tn o ś c i .  I  t a k  je s t  w  rz e c z y w is to  
ści —  je s t  n a u c z o n a  n ie  p r z e z  n a d ­
m i a r  d ó b r ,  lecz  z b r a k u  o d p o w i e d n i e ­
go  w y c h o w a n i a  z b r a k u  u m i e j ę t n o ś ­
ci p r a c y .

Jozef K aspersk i 
(D okończenie nastąpi).

Zwalczanie szkodników 
I chorób roślin

Na up iaw n ych  ro ś lb a c h  krzyżow ych 
( lo zsad a  kapusty, b rukiew, rzo dk iew ka  
itp.) m o g ą  po jaw ić  się w  w iększej ilości 
pche łk i z iem ne, W  ce lu  niszczenia  ‘ych 
szkodników , n a p a d n ię te  rośliny na leży  p o  
s y .y w a ć  (opy lać)  substancjam i sp ro szk o ­
wanymi (p roszek  w ap ienn y ,  ty ton iow y , n o  
p ió t  itp.). Pa -dza  d o b r e  wyniki d a j e  o p y ­
lanie „H e to x em "  (f. A z o t" )  w ilosc 0,5—
1 kg na k a ż d e  100 n r \

Z bruna tn ia łe  pączki kw ia tow e na ja;b 
toniach (u szk o d zo n e  p rzez  kw iec iaka  jab ł  
kowca) —  w miarę m ożności (niskie d r z e ­
wa) —  zb ie ra ć  i niszczyć.

Po ©kwitnięciu, d rz e w a  o w o c o w e  op-

jednorazow o 1 proc. od kw oty pożyczki na 
pokrycie kosztów  nianiipulacyinycli Banku, 
zwiąizamycli z udzieleniem  pożyczki.

Pożyczki spłacano będą w półrocznych ra 
tafli am ortyzacyjnych, t. j. obejm ujących o- 
] i ocentnwaime i stopniow ą spłat.ętkapitatu  w 
term inach 1 kw ietnia i 1 października karcie 
go roku.-

Półroczna rata (łącznie z dodatkiem  ad 
lńuistracyjnyan) wynosić będzie od każdych 
100 zł. pożyczki:
przy okresie spłaitv 10-letni.m — zł. w zł. 5.52
przy okresie spłaty 15Jletniim — zł. w zł. 3 85
przy okresie spłaty 20-łetimn — zł. w zł. 3,02
I rz yokre.sie sp łaty  25-iletmm — zł. w zł. 2.52

W  ju k i sp o só b  n iia lcży  s ta ra ć  się  o pożyczkę.

W łaściciel luli współwłaściciel gospodar 
“•twa, odpow iadającego w arunkom , podanym  
w niniejszymi kraniunukaoie, k tó ry  zam ierza 
ubiegać się o pożyczkę na spłaty rodzinne, 
pow inien najp ierw  przesłać do właściwego 
oddziału Banku wypełniony i pośw iadczo­
ny przez urząd gm iny kw estionariusz, spo­
rządzony- według ustalonego przez Bank wzo 
ru I- orm ularz  kw estionariusza dostarcza 
Bank na żądanie.

Po o trzym aniu  kw estionariusza Bank na 
pedstarwie zaw artych w kwesti m ariu szu  da 
ry ch  załatw i spraw ę od razu  odmownie, 
bądź też zaw iadom i ubiegającego się. o po­
życzkę, jak ie  dokum enty w inien nadesłać je 
szcze do Banku, aby- podanie  mogło być o- 

Jd  atecznie załatw ione.

rysk.wać m ieszan ina  rozczynu  cieczy bo r  
cfoskiwj i z ie len i .paryskiej (patrz p o p rz e d  
ni num ei „ T ygodn ika  R o ln iczego") .  Po
2— 3 ty g o d n ia c h  oprysk iw ać je szcz e  raz,

ćrzaki a g ie s tu ,  p o  przekw itn ięc iu ,  zro 
sić 1 %  ro z tw o rem  s o d y  krystalicznej (so­
d a  d o  p rań '? )  z d o d a tk ie m  m yd ła  (na 100 
litrów w o d y  —  1 k g  so d y  i ćw ierć  k g  sza ­
r e g o  mydła).  Po 10— 14 etniaoh zrasza­
n ie  p o w tó rzyć .

U suwać z ja b ło ń  g n ia zd a  namiotnika, 
n iszcząc je natychm iast.  Jeśli w ys tąp i ły  
g ą s ien ice  wz-iosika d o p a tk a  na jab łon iach  
(p o s z c z e g ó ln e  liście o d  pow ierzchn i g ó r ­
ne ' są s z k ie le to w a n e  . ś c ią g n ię te  p a ję c z y  
ną),  l r> n a leż y  d rz e w a  dw u -  lub trzykro t-  
‘ e (w o d s t ę p a c h  51dniow ych) opry skać  
z ie len ią  paryska . M ożn a  te ż  s trząsać  je  
z d rzew , za k ła d a ją c  je d n o c z e ś n ie  na p i i e  
p ie  śc ;an ie  l e p o w e ;  pr.zez s t rząsan ie  je d ­
nak ty lko część la .w  zos ta je  usunięta z 
d rzew a .

W  razie  w y s tą p ie n ia  w iekszej ilości 
mszyc, oprysk iw a o p a n o w a n e  rośliny 
p łynam i m szycobó jczym i.

G d y b y  na p o la c h  zjawiły się w więk 
szfej ilości ślimaki b e z  muszli (p om ró w  
polny) ,  n a p u s to so w a n e  p o le  p o s y p a ć  sp ro  
szkow anym  w a p n e m ,  św ieżo  zgaszon ym  
(na 1 ha ok. 1000 litrów w ap n a ) .  Po 30 
minutach z a b ,e q  je n  p o w tó rz y ć ,  używając 
taka  sam ą ilość w apn a .  S p o só b  t e n  d a je  
n a j lep sze  w ynik i pnzv s to so w an iu  g o  zra 
na w czasie suszy. W a p n o  g a s z o n e  m oże  
b yć  .zyfe n a w p ó ł  ze  sp ro szk ow an ym  siar 
czadem  żelaza . Z am ias t  w ap n a  m ożna  za 
stosow ać  superfosfęt .

W  razie l i c z n i e j s z e g o  w y s tęp ow an ia  
omarlińca n a  b u ra k a c h ,  n a leż y  g o  nisz­
czyć za p o m o c ą  n iżej p rzy to c zo n y ch  spo 
so b ó w : 1) strząsać z liści b u ra k ó w  d o  na 
czvn :a z w o d ;  i n a s tę p n ie  z ab ,:ć, za lew a­
jąc je w rzącą  wiodą: z a b ie g  t e n  m ożna 
d o k o n a ć  je d y n ie  w d n ie  ochm urn e  i zim 
ne. g d y  om arlin iec  je s t  małoruchMwy; 2) 
w y łap y w ać  d o  puła.oek (wąskie naczyńka 
z p rzynę ta  m ięsną ,  w k o p a n e  p o  b rz e g i  d o  
ziemi) i niszczyć; 3) oprysk iw ać n ap as ło  
w a n e  rośliny z ie lenią  paryską. (Komunikat 
Stacji O chrony  Roślin).
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Chcę być zerowym i długo żyć
Koiu*nna Fowioćoci'* Towarzystwa Frzecłwgruilłczoyo Wiiońssho^Trochtoęgo

P o d  r o d o k c |q  dr. M ar1! K o ta c s y d s k la f

Pamiętajcie o ogródkach warzywnych. — Sarzyny są niezbędne dla zdrowia

Zbiórki Przodownic drowia
W  ty m  m ie s ią c u  o d b y w a ją  się 

z b ió rk i  P rz o d o w n i c  Z d ro w ia  Na k a ż ­
d ą  z b ió rk ę  p r z y je ż d ż a  le k a r z  T -w a  
D o tą d  o d b y ły  się w  T u rg i e la c h .  Sole- 
c z m k a c h ,  O lk ie n ik a c h .

W  nas tę .pnff lm edzie le  p ó jd ą  in n e  
g m i n y  K a ż d a  z o s ta n ie  z a w ia d o m io ­
na.

N a p o c z ą t k u  zb ió rka  o d c z y ta n ie  l i ­
sty. M u s im y  z r a d o ś c i ą  p o d k re ś l i ć ,  że 
p r z o d o w n ic  p r z y b y w a  dużo .  Z a w o d z ą  
ty lk o  te  k tó r e  m a j ą  z b y t  d a l e k o  od 
m ie jsc a  z e b r a n ia  lu b  te ,  k tó re  n a ­
p r a w d ę  n ie  m o gą ,  a le  m a m y  dd n ieb  
w iadom ośc i .

P r z y s y ła j ą  s p r a w o z d a n ia ,  p is z ą  l i ­
sty, z a c h o d z ą  do  n a s  g d y  są  w W iln ie .  
N ie d a w n o  p r z y b ie g ły  d w iaT H n ia łe  aż 
10 k m  p ie c h o tą .  T w a r z y c z k i  r u m ia n e  
jak  j a b łu s z k a ,  o p a lo n e  w io s e n n y m  
w ia t re m .  Z g m in y  R u d z isk ie j :  Ju lc ia  
i H a n e c z k a ,  a le  o R u d z i s z k a c h  d z is ia j  
nie p o w i e m y  N a jp i e r w  o O lk ie n ik a c h .  
C g m in ie  p r z e d z iw n ie  n a m  b l isk ie j  
M oże d la teg o ,  że d a l s z a  od  innycti ,  
t r u d n ie j  się t a m  d o s ta ć ,  bo  i k o le ją  i 
k o ń m i s z m a t  d rog i.  P o r o z u m ie ć  się z 
n im i  n a w e t  t r u d n o ,  b o  p r a w ie  w s z y s t ­
k ie  L i tw in k i .  W ię c  p r z e z  t łu m a c z k ę .  
B y ła  k ie r o w n ic z k a  sz k o ły  p a n i  T ek la  
K u k l i s o w a  p o d ję ła  się te j  ro li .  P r z o ­
d o w n ic e  w  i n n y c h  g m in a c h  p r z e w a ż ­
n ie  d z i e w c z ą tk a .  W  O lk ie n ik a c h  d u żo  
g o sp o d y ń .  O d esz ły  d o m  dzieci, n a w e t  
w n u k i  i p r z y s z ły  n a  z e b ran ie .  W  
b a r w n y c h  s p ó d n ic a c h ,  w  c h u s tk a c h  
c z e rw o n y c h ,  w  f a r tu c h a c h ,  c h u s te c z ­
kac h .  j a k  n a  n a r o d o w o  g o sp o d y n ie  
p rz y s ta ło .  D w ie  b y ły  r o z c z u la ją c e :  
p r z y s z ły  z m a le ń k i m i  d z ieć m i w  c h u s t  
k a e h .  M a le ń s tw a  s p a ły  s p o k o jn ie  i n ie  
p r z e r y w a ł y  o b r a d .

P y ta m ,  —  p o w ie d z c ie  m i P rz o d o w  
nice coście  p r z e z  t e n  czas  z rob iły .  
C h w ila  ciszy . P ie r w s z a  G zyron is  J a d ­
wiga,  ś l i cz n a  j a k  w io sn a .  J e s t  s k r o m ­
na ,  p o w ia d a ,  że  p r z e z  te  .1 ty g o d n ie  n ie  
w iele  z ro b i ła ,  b o  c z a s u  n ie  m a ,  a-le p r a  
cu je  w  kośc ie le .  G dy  k to  n a p l u j e  n a  
po d ło g ę  p o d c h o d z i  i z w r a c a  uw ag ę .  
Nie o b a w ia  ssę n a w e t  p r z e j ś ć  n a  m ę ­
s k ą  s t ro n ę .  Dziś n a w t  i j e d n a  k o b ie ta  
p lu ła  w  je j  o b ecnośc i ,  g d y  je j  z w r ó ­
c iła  u w a g ę  n ie  ty lk o  się nie o b r a z i ła ,  
ale w y ta r h i f lp o d ła g ę  .sw o ją  c h u s te c z ­
ką .  P r z o d o w n i c a  G zy ro n is  z a w sz e  c h o ­
dzi  ;v t a rc z y .  W ie  o n a  z n a k  p r z e c iw ­
g ru ź l ic z y  u p r a w i a j ą c y  j ą  d o  p e w ­
n y c h  w y s tą p ie ń .  O p o rz ą d z i ła  szfejć 
m ie ś  k a ń .  o p a t r z y ła ś  d z ie c k o  o p a r z o  
ne. w s z ę d z ie  p r z y  k a ż d e j  r o z m o w ie  z 
s ą s i a d k a m i  p o u c z a  o h ig ien ie ,  n a k ł a ­
nia  do  p o r z ą d k u .

Z a b i e r a ją  głos in n e  P r z o d o w n ic e  i 
k a ż d a  z a c z y n a  od  s łów : „ J a  n ic  nie 
z ro b i ł a m ,  tyrlk o . . .“  a więc P r z o d o w n i ­
ca  Z d r o w ia  O b ło c z y ń s k a  n a u c z y ła  
d w ie  m a t k i  j a k  m a j ą  s p o w i ja ć  dzieci, 
K o z ło w sk a  d a ł a  p ie rw sz y  o p a t r u n e k  
p rz y  w y p a d k u  z ł a m a n i a  r ę k i  i K ajse-  
wicz o b c h o d z i ła  chaty- z p o u c z e n ia m i  
h ig ie n ic z n y m i ,  w s z ę d z ie  j ą  d o b rze  
p r z y jm o w a l i ,  —  r e z u l t a t y  ju ż  w id z i— 
n a  je j  u l ic y  je s t  ju z ^ d u ż o  czyściej.  — 
P rz o d o w n ic e  Z d ro w ia  W y  n a w e t  nie 
w iec ie  j a k  to  ju ż  je s t  dużo .

W  S o lec zn ik a ch .  K a ż d a  złożyła 
s p r a w o z d a n ie  u s tn ie  lu b  p i ś m ie n n ie  
N iek tó re  są  im p o n u ją c e .  T a k a  A le k ­

s a n d r a  M a rc in k ie w ic z ó w n a  —  w c ń  
gu  6 m ie s ię c y  o d w ie d z i ła  6 6  m i e s z k a ń , 
w- k tó r y c h  b y ła  p o  d w a  i c z te ry  r a z y  
Z a z n a c z a ,  że w sz ę d z ie  lu d z ie  o d n o sz ą  
się z c a ły m  z a u f a n ie m  do  je j  r a d  i 
wskazów -ek. —  P o d a je m y  w y ją tk i  z 
je j  s p r a w o z d a n i a :

„ . . .W ięc  u n  w y t ło m a c z y ła m ,  żeby 
u łoży l i  p o d ło g ę  i ż e b y  n ie  p lu l i  n a  po 
dłogę ,  a  do  s p lu w a c z k i ,  bo  j a k  m io tą  
to  te za raz i l i  p o d e j m u j ą  się w g ó rę  i 
: ś iad a ją  n a  ch leb ,  n a  m is k i  i na  łyżk i  
i z tego lu d z ie  c h o r u j ą  n a  g r u l ie ę “ .

D a le j  p isze ,  że w  p e w n e j  ivsi ludz ie  
są  c iem n i i u p a r c i

,.... są  w  m ie s z k a n ia c h  pod łog i,  a le 
m y ją  je  r a z  n a  ro k  k o ło  W ie lk ie jn o c y ,  
o k n a  s ą  m a łe  n a  cztery- szy b y ,  n a  o k ­
n a c h  z a m ia s t  wazonów- s ie d zą  koty-, 
t r z e b a  ż e b y  b y ły  f i r a n k i ,  a  t a m  p a j ę ­
czy n y .  G dy  w e s z ła m  j a k o  p r z o d o w n i ­

ca  Z d r o w ia  k u ry  g d a c z ą ,  s w in ie  j e ­
dzą ,  a  m u c h  p e łn e  m ie sz k a n ie ,  o d  p lu  
s k ie w  c z e r w o n e  śc ia n y ,  pchły- m ię  o 
m a ło  n ie  zjadły-, g d y  p o s t a ł a m  30  m. 
Y» ięc j a  i c h  p rz e s t ra sz y - ła m ,  że p o d a n i  
do  gazet ,  że z a ja w ie  d o k to r o m ,  on i mię 
pros il i ,  ż e b y m  n i k o m u  n ie  m ó w i ła ,  że 
o n i  popraw -ia  się, no  to d a ł a m  s p o ­
k ó j" .

„ W ię c  i z n o w u  z n ie sp o d z ia n k i  
w s k o c z y ła m  w- tę s a m ą  w ioskę .  W e ­
s z ła m  do  m ię ę z k a n ia , ,  s p o j r z a ł a m  
w dół,  w  górę...  P a ję c z y n  n ie m a ,  piu- 
sek  n ie  m a .  k u r y  są  w y p ę d z o n e  d o  k u i  
n ik a ,  św in ie  w  ch lew ie ,  f i r a n k i  p rzy  
o k n a c h  są  p a p i e r o w e  p o d ło g a  w y m y ­
ta, m ie s z k a n ie  w y b -e lo n e  i tern czło- 
w-iek ta k i  m ię k k i . . .  S a m  p ros ił ,  żeby 
z a p isa ć  d o  T o w a r z y s tw a .  W ię c  z a p i ­
s a ła m  jego  i c z te re c h  in n y c h  i w ytło-  
m aczy-łam , z e b y  się  z t ą  k a r t k ą  zgło-

Zdrowia Przodowniczko
(m ci. L eg iony).

Gruźlica to  jest straszna plaga.
Gruźlica to  okropny  cios,
Z jej cleniem  więc każdy się zm aga.
O d  niej każdy broni swój los.

Zdrow ia przodow niczko! Zdrow ia kierowniczko,
Do watki staw aj z nią! Do walki z gruźlicą złą!

Nie w olno nam  w d ro d ze  ustaw ać.
Nie w olno nam opaszczać rąk.
Nie w olno dla niej się poddaw ać 

Nic w olno nam przyczyniać mąk.
Zdrow ia przodow niczko! Zdrow ia kierowniczko,
Do walki staw ią z nią! Do walk* z gruźlicą złąl

Do wf»<ki z nią star.lemy im iele,
Zwalczymy w szędzie zło  I brud,
Pew ne jesteśm y w swoim dziele .
Nie snaszny dla nas żaden  trud.

Z ariw ii, przodow niczko! Zdrow ia kierowniczko,
Do walki staw aj z nią! Do walki z gruźlicą złą!

W szak tyle pracy na nas czeka 
Czeka nas ciężki, krwawy trud.
Lecz też ju i chwila n ied a lek i,
Z brudu  pow stan ie wiejski lud.

Zdrow ia przodow niczko! Zdrow ia kierowniczko,
Do walki staw aj z  nią! Do walki z gruźlicą złą!

Każdy ch a tę  w yporządkuje.
Porzuci czary, zło  I brud,
Hig>enę gdy  w dom u poczuje.
W ciąż b ęd z ie  czuł czystości g łód .

Zdrow ia przodow niczko! Zdrow ia kierowniczko,
Do walki staw aj z nią! Do walki z gruźlicą złąl

Gruźlica zaś ucieknie w dale,
Bo wszak to  b ęd z ie  czysty lua ,
I chorych już nie b ę d z ie  wcale, 
i spełn i się m arzenia cud-

Zdrowia przodow niczko! Zdrowia kierowniczko,
Do walki staw aj z nią! Do walki z gruźlicą złą!

W ANDA CIUKSZÓW NA

Przodow nica zdrow ia, Ćmimy Trocidej, 
l iru m a d j L an d w aró w .

Wiosnę f lato wykorzystajmy do zaprowadzenia 
oorządku w mieszkaniach.

sili do  p o r a d n i  p r z e c iw g r u l ic z e j " .
I  n a  z a k o ń c z e n ie ,  j a k o  r e z u l t a t  jej 

p ra c y
„ . . . P i / y s z ł a  ju ż  w io sn a .  P a n n y  s a ­

d z ą  k w ia ty ,  p r a w i ą  o g ró d k i ,  n aw óz  
p o d  m ie s z k a n ie m  n ie  leży, s p lu w a c z k 1 
g o s p o d a rz e  s a m i  z rob il i ,  p o d ło g ę ,  co 
m y li  r a z  d o  r o k u ,  m y j ą  co j e d e n  t y ­
dz ień .  M ie sz k a n ie  w y b ie l a n e  w ew  
n ą t r z  i  z e w n ą t r z .  I  p o s z e d ł  p o r z ą d e k  
n a  c a łą  w ieś  —  Udko n ie  w ie m  n a  ja k  
d łu g o 14.

I  c u d n e  s p r a w o z d a n ie  M. K o z ło w ­
skiej’. P r a c o w a ł a  n a d  35  c h a t a m i .  Oto 
k i lk a  je j  z d a ń :

„ . . .W ięc  j a  w s z y s tk o  z ty m i  g o sp o ­
d a r z a m i  w a lc z y ła m ,  o tu c h y  m i d o d a ­
w a ł a m 44.

„ . . .D ru g i  r a z  w s t ą p i ł a m  d o  ty c h  sa 
m y c h  g o s p o d a rz y ,  to t r o c h ę  czyśc ie j 
z n a la z ła m . . .  Go b y ło  z ca łe j  w s i  nie- 
p o r z ą d n y c h  g o sp o d y ń ,  15 c h a t ,  to  t e ­
r a z  ty lk o  p a r ę  t a k ic h  c h a t  n ie sch lu d -  
n y c h ,  a le  s p o d z ie w a m  się, że p rz e z  j a ­
kiś  o k re s  p o r z ą d e k  t a m  z a p r o w a d z ę 14 

* * *
«

P o  s p r a w o z d a n ia c h  n a s tę p n y  p u n k i  
o b r a d .  O d c z y ty w a n ie  o d c z y n u  b io lo ­
gicznego , tzw . P i r g u e t ‘a. C h o d z i  o 
u m ie ję tn o ś ć  r o z p o z n a n ia  czy  d z ieck o  
je s t  z a k a ż o n e  n a  g ruź l icę ,  czy  n ie  ze 
z n a k ó w  ja k i e  m u  r o b ią  n a  r ą c z c e ,  l e ­
k a rz  Uib h ig ie n is tk a .  T a  p r ó b a  je s t  wi 
d o c z n a  po 3 d n ia c h ,  an i  w cześn ie j ,  an i 
p ó ź n ie j  —  n ie  z a w s z e  j e s t  l e k a r z  na 
m ie js c u ,  a k t ó r a ś  P r z o d o w n i c a  Z d r o ­
w ia  z a w sz e  j e s t  w  p o b l iż u ,  w ię c  dz iec  
k o  p jó d z ie  z k a r t k ą  do  P r z o d o w n i c y ,  
o n a  p rz e j rz y -- s ię  t y m  z n a c z k o m  zapi 
szc  i p o ś le  k a r t k ę  l e k a r z o w i .

Przy-szła w ięc  n a  z b ió rk ę  c a ła  k l a ­
sa  dz iec i .  M ia ły  ro b io n e  te  z n a c z k i  n a  
rączce ,  w ięc  p r z y  o k a z j i  d z ie w c z ę ta  
się n a u c z y ły .

Ale, P r z o d o w n ic e  Z d ro w ia !  U w ag a!  
T o  c o  w iec ie  o  o d c z y ty w a n i u  ły c h  zna  
ezków , w iec ie  ty lk o  d la  siebie! Nie 
w o ln o  o b ja ś n ia ć  m a t e k  o t y m  czy  icli 
dzieci są  z d r o w e  czy  ch o re ,  bo  sa m e  
n a  t y m  się n ie  zn a c ie  i n a r o b ic ie  t y l ­
ko  z m a r tw ie n i a  i s t r a c h u .  P r z y  ty m  
to je s t  t a j e m n i c a  l e k a r s k a  i  w y  r ó w ­
nież je j  p r z e s t r z e g a ć  m us ic ie .

D aJe jU iy ła  m o w a  o n asze j  gazetce .  
„ C h c ę  b y ć  z d r o w y m  i d ł u g o  ż y ć “ . D o ­
tą d  n ie k tó r e  o t r z y m y w a ły  ca łe  p i s m o  
„G łos  Z ie m i14-— j a k o  n u m e r  o k a z o w y .  
A p o n ie w a ż  m u s i m y  się  p o r o z u m i e ­
w a ć  z n a s z y m i  d z i e w c z ę ta m i  i p rz e z  
tę g a z e tę  b y ć  w s t a ły m  z n ie m i  k o n ­
ta k c ie ,  w ię c  P r z o d o w n i c e  Z d r o w ia  h ę  
(ią o t r z y m y w a ł y  ty lko  s tro n ę  „C hcę  
b y ć  Z d r o w y m “ o d  W rI. P o w .  T o w a ­
r z y s tw a  P r z e c iw g r u ź l i c z e g o  b e z ­
p ła tn ie .  Ale k a ż d a  m a  o b o w ią z e k  wy 
le p iąc  tę g a z e tk ę  ś c ie n n ą  n a  d o m u  lub 
p łoc ie  b h s k o  d ro g i  i w- m ie j s c u  oc ie ­
n io n y m  p r z e d  d eszc zem ,  ta k  a b y  k a ż ­
dy  m ó g ł  j ą  p rzeczy tać"*^

* * .*!:

N a zb ió rc e  m ó w iło  się  je szcze  <> 
w a r z y w a c h ,  k tó r e  m a j ą  s a d z ić  n a  wio 
snę . o m a w i a ło  s p r a w ę  h ig ie n ic z n y c h  
l e tn isk  w  m ie s z k a n ia c h  P rz o d o w n ic  
o m a w ia ło  s ię  sz k o łę  d la  s łu ż b y  d o m »  
w e j  i w re sz c ie  u d z ia ł  P r z o d o w n i c  w 
d n i a c h  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h .  —  Ale r o i  
p is z e m y  się o ty-m sz c z e g ó ło w o  kiedy 
indz ie j ,  t e r a z  p o r a  ju ż  p r z e rw a ć .
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RADIO A WSI
R a c l io  —  t o  n a j w i ę k s z a  z d o b y c z  X X  w i e k u .  P r z e z  r a d i o  m a m y  ł ą c z ­

n o ś ć  z  c a ł y m  ś w i a t e m ,  o n o  n a m  n a j s z y b c i e j  d o n o s i  o  w s z y s t k i m  c o  s i ę  d z i e j e  

n a  ś w i e c i e ,  o n o  n a s  u c z y ,  a  j e d n o c z e ś n i e  i  d a j e  d u ż o  r o z r y w e k .

P o l s k i e  R a d i o  p a m i ę t a j ą c ,  ż e  3 l4  l u d n o ś c i  n a s z e g o  k r a j u  z a j m u j e  s i ę  

r o l n i c t w e m ,  p o ś w i ę c a  z n a c z n ą  c z ę ś ć  s w e g o  p r o g r a m u  p o t r z e b o m  i w y m a g a ­

n i o m  w s i .  N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  c o r a z  w i ę c e j  a n t e n  w i d z i m y  n a  c h a t a c h  w i e j ­

s k i c h ,  ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  r a d i e m  n a  w s i  w c i ą ż  w z r a s t a .

D o c e n i a j ą c  p r z e t o  z n a c z e n i e  r a d i a  d l a  r o l n i k a ,  b ę d z i e m y  w  n a s z y m  

t y g o d n i k u  p o ś w i ę c a l i  j e d n ą  s t r o n ę  s p e c j a l n i e  s p r a w o m  r a d i o w y m .  B ę d z i e ­

m y  t u  p i s a l i  o  t y m ,  j a k  P o l s k i e  R a d i o  s i ę  r o z w i j a ,  j a k  p r a c u j e ,  j a k i e  m a  

z a m i e r z e n i a ,  o r a z  o m a w i a l i  n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e .  B ę d z i e  t e ż  s t a ł y  k ą c i k  

p o r a d  t e c h n i c z n y c h .

Z a c h ę c a m y  r ó w n i e ż  i n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w ,  b y  z a b i e r a l i  g ł o s  w  s p r a ­

w a c h  r a d i o w y c h  n a  ł a m a c h  n a s z e g o  t y g o d n i k a ;  n i e c h  k a ż d y  z  c z y t e l n i k ó w ,  

a  j e d n o c z e ś n i e  s ł u c h a c z ó w  r a d i a  p i s z e  d o  n a s  i o  t y m ,  c o  m u  s ię  w  a u d y ­

c j a c h  P o l s k i e g o  R a d i a  p o d o b a ,  j a k  r ó w n i e ż  i  o  t y m ,  c o  w e d ł u g  j e g o  z d a n i a  

t r z e b a b y  b y ł o  z m i e n i ć  l u b  c o  n o w e g o  w p r o w a d z i ć .  O t r z y m a n e  l i s t y ,  a l b o  

b ę d z i e m y  d r u k o w a l i  n a  n a s z e j  k o l u m n i e  „ R a d i o  n a  w s i “ , a l b o  w y s y ł a l i  d o  

d y r e k c j i  P o l s k i e g o  R a d i a  w  W i l n i e  d l a  w y k o r z y s t a n i a .

Najlepszy przyjaciel
W s z y s c y  w ie m y ,  że  r o l n i k  d o z n a ł  

b ie d y  p o d  d o s t a tk i e m ,  a  t r o s k i  i k ł o ­
p o ty  c z ę s to  s p a ć  s p o k o jn i e  n ie  p o z ­
w a la ją .  vV ż y c iu  r o l n i k a  z a w s z e  b e  
w ie m  b y ły  i  b ę d ą  l a t a  le p sz e  i g o rsze ,  
a c e n y  n a  z b o ż e  w y ż sz e  i n iż sze .  Ale 
n ie  o  to  n a m  c h o d z i .  N a  m y ś l i  m a m y  
p o z io m  k u l t u r a l n y  n a  w si.  T r z e b a  p o  
w iedz ieć ,  że m i m o  w ie lu  n i e d o s t a t ­
k ó w , p o z io m  t e n  r o k  r o c z n i e  p o d n o s i  
się s ta le .  Je ż e l i  t y lk o  c h c e m y  to  w i­
dzieć ,  je że l i  u m i e m y  n ie  t y lk o  n a r z e ­
k a ć  i  s z u k a ć  d z i u r y  w  c a ł y m ,  to  o b ja  
w y  p o s t ę p u  k u l t u r y  d o s t r z e ż e m y  w  
c h a c ie ,  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m ,  n a w e t  
n a  p o l u  i w  o b o r z e

W i e m y ,  że n a s z a  w ieś  s to i  w y ż e j  
od  w s i  w s c h o d n i e g o  n a s z e g o  s ą s ia d a ,  
ale też  w ie m y ,  j a k  d a l e k o  j e s t e ś m y  w  
ty le  w  p o r ó w n a n i u  z w s ią  p o l s k ą  n a  
z a c h o d z ie  kx-a j u .  Ś w ia t  c ią g le  id z ie  n a  
p r z ó d ,  w ię c  i m y  m u s i m y  się  s t a r a ć ,  
ż e b y  n ie  z o s ta ć  b a r d z o  w  ty le .  P o s t ę p  
k u l t u r y  n a  w s i ,  to  k w e s t i a  ż y c ia ,  lu b  
ś m ie rc i .  O s ią g n ię c ie  j e d n e g o  m e t r a  
z b o ż a  w ię c e j  z h e k t a r a ,  u m i e j ę t n a  h o  
d o w la  b y d ła ,  r a c j o n a l n a  g o s p o d a r k a  
m le c z n a ,  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n y  z b y t  
tego, co  r o l n i k  w y p r o d u k u j e  —  w s z y ­
s tk o  to  s ą  s p r a w y  t a k  w a ż n e ,  że  c z ę s ­
to r o l n i k  s a m  n ie  m o ż e  d a ć  so b ie  r a ­
dy. W  d z i s ie j s z y c h  c z a s a c h  r o l n i k  m u  
si m ie ć  s ta łe g o  d o r a d c ę ,  k t ó r y  w  p o r ę  
i s p r a w ie d l iw ie  u d z ie l i  m u  p o t r z e b ­
n e j  w s k a z ó w k i  i p r z y p o m n i  o w śz y s i  
k ic h  z a d a n i a c h .

T a k i m  p r z y j a c i e l e m  r o l n i k a  j e s t  
p r z e d e  w s z y s tk im  r a d io .  D z is ia j  ju ż  
c o r a z  m n i e j  t r z e b a  p r z e k o n y w a ć  lu ­
dz i  o ro l i ,  j a k ą  o d g r y w a  r a d i o  w  
w ie lk ie j  p r a c y  n a d  p o d n o s z e n ie m  k u l  
t u r y  w s i  i n a d  u s p r a w n i a n i e m  p r o ­
d u k c j i  r o ln e j .  I lo ś ć  r a d io s łu c l i a c z y -  
ro ln iików  z k a ż d y m  m ie s i ą c e m  je s t  
w ię k s z a ,  w ie le  w s i  w  P o ls c e  j e s t  ju ż  
c a łk o w ic ie  z r a d io f o n i z o w a n y c h ,  to  
z n a c z y ,  że  w  ty c h  w s ia c h  w  k a ż d y m  
d o m u  j e s t  c h o c i a ż b y  n a j s k r o m n i e j s z y  
i n a j t a ń s z y  o d b io r n ik  r a d io w y .

W  c e lu  k r z e w i e n i a  p o l s k i e j  r a d i o  
fon ii  o r a z  u d o s t ę p n i e n i a  w s z e lk ic h  
w a r to ś c i  k u l t u r a l n y c h ,  s p o łe c z n y c h ,  
w y c h o w a w c z y c h ,  k t ó r e  i d ą  n a  f a l a c h  
r a d io w y c h  d o  m i a s t ,  m ia s t e c z e k  i w si ,  
p o w s ta ły  t a k  z w a n e  s p o łe c z n e  k o m i t e  
ty r a d io f o n iz a c j i  k r a j u .  W  s k ł a d  ty c h  
k o m ite tó w '  w c h o d z ą  n a jp o w a ż n i e j s z e  
o r g a n iz a c j e  s p o łe c z n e .

R e g io n a ln y  S p o łe c z n y  K o m ite t  R a  
diiofonizacji K r a j u  w  W iln ie ,  z a ło ż o ­
n y  w  1937 r o k u ,  s k u te c z n ie  p r a c u je  
czego n a j l e p s z y m  d o w o d e m  b y ły  wie! 
k a  w y s t a w a  r a d i o w a  w  W iln ie ,  liczne 
k u r s y  p r z y s p o s o b ie n ia  r a d io w e g o  na  
te re n ie  w o je w ó d z tw  p ó łn o c n o -w sc h o c^  
n ic h  o ra z  k o n k u r s y  o rg a n iz o w a n e  
w sp ó ln ie  z R o z g ło śn ią  W i l e ń s k ą  P o l ­
sk iego  R a d ia .  K o m ite t  W i le ń s k i  z w ła 
s n y c h  s k r o m n y c h  f u n d u s z ó w  o f ia r o ­
w a ł  s z k o ło m  i ś w ie t l ic o m  14 o d b io r ­
n ików . 97 s z k o ło m  u m o ż l iw i ł  n a b y c ie  
b a r d z o  t a n i o  o d b i o r n i k ó w  l a m p o ­
w ych .  A k c ja  ta  n ie  je s t  je szc ze  z a k o ń  
czona i d o  Kom itetu stale n a p ł y w a j ą

p o d a n ia  o d  sz k ó ł  i r ó ż n y c h  o rg an iz a -  
cyj j a k  P o l s k a  M a c ie rz  S z k o ln a ,  Zw ią 
zck S trze leck i ,  K a to l ick ie  S to w a r z y ­
szen ia  M łodz ieży ,  S t r a ż e  P o ż a r n e  i Ko 
la  Z w ią z k u  M ło d e j  W s i .  W s z y s c y  p ro  
szą  o r a d ę  i  p o m o c .

S p o łe c z n y  K o m ite t  n a d a l  o r g a n i ­
zu je  b e z p ła tn e  k u r s y  b u d o w y  ta n ic h  
o d b io r n ik ó w ,  o b c h o d z e n ia  się  z n im i  
i u m ie ję tn e g o  k o r z y s t a n i a  z p r o g r a ­
m ó w  r a d io w y c h .  I n s ty tu c j a  t a  je s t  w 
s ta ły m  k o n ta k c ie  z p r z e m y s łe m  r a d io  
w y m  i s ta le  t r o s z c z y  się  o  p r z y s to s o ­
w a n ie  ce n  o d b io r n ik ó w  r a d io w y c h  
do  s k r o m n y c h  m o ż l iw o śc i  p ła tn ic z y c h  
ty c h  o r g a n iz a c y j  i o sób ,  k tó r e  ch c ą  
n a b y ć  a p a r a t  r a d io w y .  S p o łe c z n y  Ko-

mdet m a  b a r d z o  o g r a n ic z o n e  f u n d u ­
sze, p o c h o d z ą c e  w y łą c z n ie  z o f i a r  ty c h  
in s ty tu c y j  lu b  osób , k t ó r y m  le ży  n a  
se rc u  p o d n ie s ie n ie  p o z i o m u  k u l tu r y  
w  szczegó lnośc i  n a  w s i  Z ie m  P ó ł n o c ­
n o - W s c h o d n ic h .

M im o  t y c h  t r u d n o ś c i  c h ę tn ie  p rz y  
c h o d z i  z p o m o c ą  i r a d ą  t y m  w sz y s t  
k im , k tó r z y  się d o  n iego  z w r ó c ą  oso 
biście, l i s to w n ie  lu b  te le fo n ic zn ie .  R a  
d io  je s t  d z is ia j  n a j l e p s z y m  p r z y ja c i e ­
lem  cz ło w ie k a ,  to  też  o f i a r n a  i b e z ­
im ie n n a  p r a c a  lu d z i ,  k tó r z y  w  Społecz  
n y m  K om ite c ie  s ię  z o r g a n iz o w a l i ,  m a  
n a  c e lu  d o s ta r c z e n ie  te g o  p r z y j a c i e l a  
n a j s z e r s z y m  m a s o m  n a s z e g o  s p o łe ­
c z eń s tw a .

. p i j  •- '
iissill iPlsli ii il i®
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Czy znacie Ciotką Albinową?

Program  radiow y dla rolników
o d  d n ia  15-go do  21-go m a ja  1038 r .

W  niedzielę, dn. 15 -maja -w p o ranne j au ­
dycji dla w si o godz. 8,15 „G azetka ro ln icza1'

O godz. 8.45 T. Daszewski wygłosi poga­
dankę p. t. „Jalk zw iększyć w ydajność n a ­
szych sadów ?". Będą to p rak tyczne w skaza­
nia, dotyczące w iosennych p ra c  w  sadach.

Popołudniow ą audycie dla wsi rozpocz­
nie o  -godz. 14.45 „Przegląd rynków  p ro ­
duktów  rolnych".

O godz. 15.00 z P oznan ia  nadany  zosta­
nie ohrazek słuchow iskow y w opracow aniu 
d r Jerzego P ileckiego p. t. „Św. Izydor — 
patron  rolników ".

O godz. 15.15 Rozgłośnia Poznańska na- 
pda transm isję  p . t. „Z żyicia w si k a lisk ie j1'. 

Spraw ozdaw cą będzie prof. Jan  K ilarski.
W1 P o n ied z ia łek , dn ia  16 m aja  o godz.

18,35 pogadanka d la  gospodyń w iejskich Ja 
niny Doroszewiskiej p . t. „Rodziny zastęp ­
cze".

O godlz. 18,45 p. Bohdan Jędrzejow ski wy 
głosi p rak tyczną  pogadankę dla w łaścicieli 
pasiek p. t. „ Jak  się uchronić p rzed  ró jką".

W e w torek, dnia 17 m aja  o godz. 18,3r> 
nadana będzie z Poznania  p rak tyczna po­
gadanka d r K onstantego M oldenhaw era pt.

„Jak ie  są  sposolby pielęgnow ania ziem nia­
ków".

O godz. 18,45 „Skrzynka ro ln icza '1 inż. 
W. Tarkow skiego.

W  ś ro d ę , d n ia  18 m a ja  o godz. 18,35 
„W iadomości rolnicze".

O godz. 18,45 d r H eliodor Szwejkowski 
wygłosi w ete rynary jną  pogadankę pt. „Cho­
roby przychów ka".

W  czw artek,d n ia  19 m aja  o godz. 18,35 
„Audycja dla m łodzieży w iejsk iej". Tem atem  
tej audycji b ędą  aiktualne, p rak tyczne wska 
zania d la  zespołów  przysposobienia ro ln i­
czego.

W  piątek , dn ia  20 m a ja  o godz. 18,35 
Jadw iga Gawiinowa w ygłosi pogadankę dla 
gospodyń w iejskich  p. t. „W ięcej s taran ia  
przy pom idorach1'.

O godz. 18,45 „Skrzynka rolnicze" inż. 
W. Tarkow skiego.

W  so b o tę , dnia 21 m aja  o godz. 18,35 
„Nowiny leśne" w opracow aniu red. Leo­
narda Chociłowskiego.

O godz. 18,45 pogadanka p. t. „Sadow ni­
ctwo u n as i za granicą".

Jak polepszyć odbiór 
na detektor?

Nie j e d e n  z e  s łuchaczy ,  p o s ia d a c z  od  
błonnika d e t e k t o r o w e g o  narzeka ,  i e  coś 
o d  jak iego ś  czasu  p o p s u ł  mu się  o d b ió r  
P rzed  tym ta k  b y ło  g ło ś n o ,  mówi, ż e  słu 
chawki t r z e b a  b y ło  z uszu zd e jm o w ać ,  
a te ra z  le d w o  Woś tam s z e p c z e  w radio . 
W id o c z n ie  t o  stacja wileńska z e p su ła  się 
i co raz  ciszej n a d a je !  A lb o  t e ż  n a rzek a ,  
ż e  sąsiad^ je g o ,  k tó ry  k u p ił  tak i  sam  a p a ­
rat, m a  d u ż o  lepszy  o d b ió r  niż on .

O tó ż  p rzy czy n a  s ł a b e g o  o d b io ru  n ie  
leży w ca le  w  a p a ra tu rz e  stacji wileńskiej, 
która n a d a je  s ta le  z m o cą  50 tysięcy w a t-  
tów . P o p ro s tu  o d b io rn ik  i c a ła  instala­
cja w y m a g a  op iek i  i t r o sk l iw eg o  o b c h o ­
d z en ia  się. Nie w ystarcza  ty lko  z d e jm o ­
w ać i n ak ła d a ć  słuchaw ki i  d o ty k a ć  igłą 
kryształka. O d  czasu  d o  czasu a  zw łasz ­
cza teraz  p o  zimie t r z e b a  je szcze  raz o- 
b e j r z e ć  wszystko, o d  a n te n y  d o  u z iem ie­
nia. 2 e b y  t o  sp ra w d z a n ie  p r ę d z e j  p o sz ło  
n ap iszem y, jak ie  w a d y  i n ie d o p a t r z ę n ia  
w p ły w ają  na jczęśc ie j  na p o g o r s z e n ie  się 
o d b io r u  i jak n a leż y  j e  usun ąć .  Z a c z n ie ­
my o d  g ó ry  —  o d  an teny .

P rz e d e  wszystkim o p u szczam y  ją na 
z iem ię  i oczyszczam y ca łą  p a p ie r e m  
szm erg low ym  z k urzu  i sadzy .  N as tę p n ie  
sp raw d zam y  szn u r  m ię d z y  izolatorami na 
końcach  an teny .  Je że l i  o k a ż e  się, że  jest 
on  już  s ta ry  i n ad w ą t lo n y ,  z a s tę p u je m y  
g o  n o w y m .  D ob rze  j e s t  t e ż  p rzesy c ić  
sznur ro z to p io n ą  paraf iną ,  b y  b y ł  b ardz ie j  
o d p o rn y  n a  w ilgoć . Tak o d ś w ie ż o n ą  a n ­
t e n ę  za k ła d a m y  z p o w ro te m ,  uw ażając , 
by  n i e  b y ła  o n a  n ac iąg n ię ta  ani z b y t  luź­
no, ani z b y t  m o c n o .

N a s tę p n ie  p rz e c h o d z im y  d o  o d p ro w a  
d zen ia  a n te n y .  Tu ró w n ież  zw racam y 
p r z e d e  wszystkim u w a g ę  n a  nac ią gn ięc ie  
o d p ro w a d z e n ia ,  g d y ż  jeżeli j e s t  o n o  zbyt 
luźne, a n te n a  d o ty k a  p o d c z a s  w iatru d a  
ohu i p o w o d u j e  trzaski. W a ż n e  j e s t  rów 
nież, b y  a n te n a  n i e  d o ty k a ł a  d o m u  w 
tym miejscu, g d z i e  p rz e c h o d z i  p rzez  fut­
rynę  d o  p rze łączn ika .

Ż e b y  w y c z e rp a ć  u w a g i  o  a n te n ie ,  na 
leży p rz y p o m n ie ć  je sz cze  o g ó ln e  w a ru n ­
ki którym musi o d p o w ia d a ć .  I t a k  d łu g o ś ć  
an teny  wraz z o d p r o w a d z e n ie m  n ie  p o ­
winna p rz e k ra c z a ć  50 m tr.  W y so k a  a n t e ­
na d a j e  le p s z y  o d b ió r  niż zaw ie szo n a  n a d  
ziemią. N ajlepiej,  jeże li  zaw iesim y ją na 
wysokości o k o ło  15— 20 m,, w t e d y  część  
p o z io m a  b ę d z ie  miała 35— 40 mtr.

Wsie zradhfonfzowa- 
ne całkowicie

W  zacho dn ich  i p o łu d n io w y c h  dzie ln i  
cach  Polski je s t  już c o raz  w ięce j  wsi, w 
k tó rych  k ażdy  m ie szk an iec  p o s i a d a  o d ­
b io rn ik  rad io w y .  H asło  „N iem a d o m u  b e z  
o d b io r n ik a "  s ta ło  s i ę  ta m  rzeczyw is toś­
cią. W  tym  w yśc igu  rad iofon izacy jnym  
n a s z e  k re sy  p o z o s t a j ą  coraz  b a rd z ie j  w  
tyle. C zy żby  trudn ie j  b y ło  tu  znaleźć 
ludzi, k tó rzy  d o c e n ia ją  z n a c z e n ie  rad ia  
na wsi? Każdy wysiłek w  tym  k ie runku  
zn a jd z ie  p o p a rc i e  w  S p o łe c z n y m  R e g io ­
nalnym iKomiteoie R adiofonizacji Kraju __
(W ilno, M ickiew icza 22), k tó r y  chę tn ie  
s łużyć b ę d z i e  wszelkimi możliwymi u ła t­
w ieniam i p rz y  n a b y w a n iu  o db io rn ik ó w ,
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Kalendarzyk typndalowy
15 MAJA — NIEDZIELA 

4  po  W le lk . Z o fii W d . M., J a n a  dc  la  Sali- 
W schód  s ło ń ca  g. 3,17. —  Z ac h ó d  g. 7,14

16 M AJA — PO N IE D Z IA Ł E K  
J a n a  N e p u m u ceu a  k a p l. M. A n d rze ja  IjUrb. 
W sc h ó d  s ło ń ca  g. 3,14 — Z ach ó d  g. 7,16

17 MAJA —  W TO REK
P a sc h a lis a  W .

W sch ó d  s ło ń ca  g. 3,13 — Z ach ó d  g. 7,17

18 M AJA —  ŚRODA 
F e lik s a  K apuc. M., E ry k a .

W sch ó d  edonca g. 3,11 — Z ach ó d  g. 7,18
19 M AJA —  C ZW A R TEK  

P io tr a  C e le s ty n a  P . W .
W schód słońca g. 3 ,10 —  Z ach ó d  g. 7,18

2u M AJA — F1Ą TE ' '( 
t  B e rn a rd y n a  Si-n. W 

W seb ó d  s ło ń c a  g. 3,08 —  Z ach ó d  g. 7,22

21 Ma J a  —  SOBOTA 
W ik t o u  M.

V, sch ó d  s ło ń ca  g. 3,07 —  Z ach ó d  g. 7,23

Nowinki radiowe

Czy Wiecie, że...
w C zuu-K ingu, o b e c n e j  s iedz ib ie  

m arszałka  C zan g  Kai S ie k a  w Chinach, 
w y b u d o w a n o  now ą m o cną  rad ios tac ją .  
Sow iety  p rzy s ła ły  swoich te ch n ik ó w  d o  
p o m o c y  C hińczykom , a ri pozw olil i  za to  
bo lszew ikom , w y g ła sza ć  w n ow e , r a d io ­
stacji chińskiej o c ls zew ick ie  p rz em ó w ien ia  
p ro p a g a n d o w e .  O czywiśc ie  Jap oń czycy  
nie b e d ą  z t e g o  b a rd z o  z a d o w o lę 1 i.

* * *
D zia tw a am erykańska  za łoży ła  i utrzy 

m uje  1,U00 g a z e te k  rad io w ych .  G a z e ik  
są i czy ta n ie  i r e d a g o w a n e  p rzez  d; jci 
d o  lat 16.

•f: * $
P o dczas  k iedy  m echan .cy  w e  wszyst­

kich krajach s tara ją  się w yiw orzyć  j f j ?  naj 
tańszy od b io rn ik  rad iow y , Anglicy, któ­
rzy, jak w ia d o m o ,  maję d u ż o  p ien iędzy ,  
w p a d l i  n a  z u p e łn ie  inny porrwsł. J e d n a  z 
tirm angie lskich  robi »eraz odbiorniki ,  
k tó rych  c e . , i  b ę d z ie  w /n os i ta . . .  aż  20 ty 
sięcy z ło tych. Skrzynka tak ieg o  rad ia  b ę  
d z ie  z ro b io n a  z b a rd z o  d r o g ie g o  d rzew a  
i o z d o b io n a  z ło 'e m ,  sreb , em i d rog im i 
kamieniam i. R ad żo w ie  indyjscy zamawia 
ją już takie droigie  radia .

* f_* *

Za to  praikiyczr* N iem cy puścili siw na 
i n n y  Jowoip. Zrobili m a łe  m d ic  waMzko 
w e , k tó r e  m ożn a  zabrać ,  na kajak, d o  ro 
b o t ;  w  polu, w  te s le  iłd. Ja* t e "  wy.naia 
zek  p rz y jd z ie  d o  nas, m ożn a  b ę d z i  > żąć, 
albo kosić w  po tu ,  s łucha jąc  j e d n o c z e ś ­
nie muzyki' rad iow ej.  Nie je d e n  g o s p o ­
da rz  z a b ie rz e  sp ew n ośc ię  tak ii rad ,o  na 
wóz, ja d a ć  p o w ie d z m y  z e  20 kim.

Trzeba  d o d a ć ,  że  s a m o ch o d y  z ra­
d iem  sa już i w Polsce

A nglia  i W ę g ry  s łuchają  chętn ie  Dol- 
sk ieg n  Radia W  kwietniu Polski© R adio  
n a d a ło  spec ja ln y  k on ce r t  p io sen e .i  po l­
skich dli A n g lik ów  i W ę g ró w .  W o b e c  te 
g o  ,że k o n ce r t  len  p o d o b a ł  się b a rd z o  
s łuchaczom , n a d a n o  d o  Londynu  dni > 
maja o g o d z ,  17,30 d rug i  k on ce r t ,  sktacła 
jacy się z pieśni polskich o miłości i wic 
śnie. W re szc ie  v czerw cu  Polskie Radio 
o rgan izu je  trzeci k on ce r t  dla  Angli. pi. ,,Z 
p ieśnią  i tańcem  p o  kr; * * j '‘.

R adios łuch acze  b ę d ą  mogli w ięc wy 
s łuchać  w n ied ług im  czasie  sp o ro  p ięk ­
n y c h  k o n c e r tó w  z -Polski,- a oón ie j  z A n­
glii, n a d a w a n y c h  p rzez  n asze  Rozg.osnie .

* * *
Tyle c iekaw ych  p o g a d a n e k  i p ięk ­

nych k o n c e r tó w  m ożn a  w ysłuchać  latam 
Nia w ar to  p o rz u c a ć  a b o n a m e n tu .  Te pa 
rę z ło tów ek  o p tac i  się sowicie. i.

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 13 do 22 maja 1938 r.

N IED ZIELA , d n ia  15 m a ja  1938 r .  
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

9.00 Reg.onakni transm isja  z KałiśzaJ
14.00 T ransm isja  z łnoczystości przekazania 
Ammiii 10 czołgów, iifnnidowanych i w ykona 
nych przez pracow ników  P. Z. In /. 14,45 \ -  

uaycja  dla wsi 16,45 „O ochronie izaibytków 
przeszłości1* — odczyt. 19,00 T ransm isja  z 
marszu im. M arszałku ip.łs lińskiego „Sule­
jów ek —  Belweder 19,20 „B rał znajdu je  
bra ła" — kom edia radiow a.

K am o w ileńsk ie .
8.50 Inform acje dla Ziem Półn. - Wsch.

13.00 „W  świetle ram py" — felieton Kazi­
m ierza Łęczyckiego. 19,35 „W esele Maruli** 
— w ieczorynka w w ykonaniu zespołu w iej­
skiego ze wsi Filipiny goi. w orniańsk id j .
23.00 Koncert życzeń.

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  16 m a ja  1938 r.
P ro g ra m  og ó ln o p o lsk i.

17,15 K oncert kam eralny . 18,10 Sylwetki 
kom pozytorów  jazzow ych fpłyty). 18,35 Au­
dycja dla wsi. 19,00 Audycja żołnierska
19,30 D yskutujm y; „Społeczne i artystyczne 
zadania lite ra tu ry" .

R adio  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta i proni ineji.

13.05 Jak  rozpocząć handel w ędrow ny? — 
pogadanka W acław a Zaleskiego. 18,10 Skrzyń 
ka ogólna —  prow adzi Tadeusz Łopalcwski. 
18,20 iZ daw nej muzyki (ipłyty). 18,35 Gawę­
da reg .onalna  Ciotki Al hi nowej.

W TO R EK , d n ia  17 m a ja  1938 r. 
P ro g rn m  o g ó ln o p o lsk i.

17.50 „N ieśm iertelne książk i" — w ieczór 
17-ty ' „Goethego rozm owy z Eckenm anem " 
w opracow aniu J .  Parandow skiego.

R adio  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ość1 z m iasta i prow incji.

13.05 A udycja dla wsi: „W ieś Myszki osz- 
czędza** — pogadanka Eugeniusza Łastow- 
skiego. 17,50 W  ęcej św iatła — pogadanka.
18,40 Echa przeszłości: „likaźń — złote jab ł­
ko I —- pogadanka M ariana Pieciukiewicza.

ŚRODA, d n ia  17 m a ja  1938 r. 
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

15,45 „H okus pokus dom inikus" — audy­
cja dla dzieci. 17,00 „Żołnierz ponski w śred 
nit w ieczu" — odczyt. 17,50 Przygotowanie 
dziewcząt d o  obrony k ra ju  — pogadanka.

R ad io  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta  i prow incji.

13.05 K oncert rozryw kow y (płyty). 16,15 
K oncert pop u la rn y  w  w ykonaniu O rkiestry 
Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. Wł. Szcze­
pańskiego. 18,20 ,,Chłopi b iałoruscy w pow ­
stan iu  1863 roku** — audycja w opracow a­
niu Rom ana E iersnow śkiegp z udziałem chó 
ra ludowego „K askada". 20,00 Co in teresu je  
słuchaczy? — pogadanka m uzy ' H f Adama 
W yleżyńskiego.

CUD T E C H N I K I  
N O W O C Z E S N E J

Automat 8 mm

wyi 'im ający  sam gilzy po wystrzale. Strzela 
spei 'sinym i nabojam i — najlepsza obrona 

w domu i w podróży* — huk ogłuszający. 
Cena .raz z fu tera łem  tylko złotych 5,75, 
2 sz tuk i — 11.— 100 k u l 3,60. 9-strzałowy 
18.— Szczoteczkę dodajem y darm o. gwar. 
fabr. 5-letnia. Pozwoleń1 c niepotrzebne. P ł a ­

ci się p rzy  odbiorze na poczcie. 
A dresujcie: W ytw ói n ia  a u to m a tó w  „ S trz a ła 14 

W arsz a w a , D r. Z am en h o fa  12/5Gq 
Uwago- nasze w y r o b y  uznane są za najlepsze

C ZW A RTEK, d n ia  19 m a ja  1938 r.
P - e g n m  ogo in o p o lsk i.

15,15 Rozmowa m uzyka z młodzieżą.
17,00 O bibliotece naukow ej d la młodzieży.
18,35 Audycja dla m ioaziezy w iejskiej. i9.00 
P rem iera słuchow isk? „Pełną p a rą  na Hon.( 
kong". 21,45 P o rtre t kardynała  N ewm ana"
— szkic lite rack i fes. b iskupa d r  Józefa Ga­
wliny.

Kata . wileńskie.
13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji.

13.05 Audycja dla ikobiet: „To tylko cónka‘‘
— pogadanka W andy Madłcewiczowej. 13,15 
K oncert życzeń. 18,10 Pogadanka raaio tech- 
n.czna Mieczysława Galsikiego. 18,40 „Pani 
Bom balska słucha sym fonii — m onolog Jad 
wigi Kłoczfeowsfeiej.

PIĄ T E K , a u la  29 m a ja  193» r.
P ro g ra m  ogólnopolsk i.

12,03 Audycja południow a. 15,45 „Jan 
p racu ją  na: ze m am y — Gospodyni W iejsk i"
— audycja  dla dzieci. 16,15 „Toast z pan to ­
felka" — lekka audycja m uzyczna. 17,00 O 
kongresie pxaey obyw atelskiej kobiet — mó 
wić będą A leksandra P iłsudska i d r  H anna 
Pohoska.

R adio  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta : prow incji.

13.05 „W ychów  p ro s ią t po odłączeniu* od 
mamki" — pogadanka Rudolfa Mroszczyka.
14,25 Nasi p isarza: „Za Chlebem*1 — nowela 
H enryka l-Sienkiewicza.

SOBOTA, d n ia  21 m u ja  1938 r.
P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i.

1 5,45 ..Czar-dziejSki kam ień" — słucho- 
v ,ko d la  dzieci. 16,15 „Od \te n  do B ay­
reu th" — 9-ta audycja . 17,00 T ransm isja n a ­
bożeństw a m ajowego. 18.15 Leon Fillis gra 
na g itarze haw ajsk ie j (płyty). 18,35 Audycja 
dla wsi.

R adio  w ileńskie.
13.00 Wiadomo-śoi z m iasta  i prow incji.

13.05 Mała skrzyneczka —  prow adzi Ciocia 
Hala. 18,10 Pogadanka ak tualna. 23,00 T ań ­
czymy fpłyty) ■

Poddaniu dla właścicieli 
sadów

Rozpoczęty przez znanego już radiosłu  
cnaczom  prelegenta p, T. Daszewskiego, cyk, 
sadow niczy — kontynuow any jest nadal. 
W niedziele, dn ia  15 m aja o godz. 8 45 usły ­
szymy v. Polskim  Radio następną pogadan­
kę z :y lan  „Jak  zwiększyć w ydajność n a ­
szych sadów ", w  k tó re j podane będą p ra k ­
tyczne w skazania dotyczące bieżących prac 
v racjonaln ie  prow adzonym  sadzie.

Ktr pyt?, ten nie błądzi
- -  W r H. K- rw ki. Z d o b y c i*  śr*d 

n ie g o  w yksz ta łcen ia  ro ln iczeg o  czy o g ­
r o d n ic z e g o  p rze z  o p isyw aną  p rz e z  W Pa 
db  e s o b ę  w 3— 4  at jest nii m o j l,w e 1 
g d y ż  p o s ia d a  o ta u k o ń c z o n e  tylko 4 o d  
dz ia ły  szkoły  p o w s z e c h n e j ,  a  d o  szkoły  
ś red n ie j  m ożn a  w stąp ić  d o p ie r o  p o  7 o d  
dz .  szk. pow sz.  U k o ń czen ie  niższej szko 
ły  ro lniczej istolni-e n ie  d a je  ż ad n y c h  praw  
d o  w stąp ien ia  d o  szkoły  średnie j .  Należy 
w ięc  na jp ie rw  u kończyć  7 o d d z .  szkoły 
pow sz.,  lub z łożyć  eg za m in  z t e g o  zakre 
su a iwówczas nauka  w średnie j  szkole 
b ę d z i e  trw ać 3- —4 lat (np. w  Państw. Szko 
Ie Średnie j  O g ro d n ic z e j  3 la ta) .  Roczny 
koszt nauki —  oczyw iście  b e z  ko sz tó w  
p o b y tu  i u trzymania, a tytko za nau kę ,  
wynosi ca 200 zt.

— WP. T. Jeleński w Podbrodziu. i— 
W o b e c  częs tych  zap y tań  naszy ch  czyte ln i 
kó w  w sp raw 1 e k re d y tó w  na sp ła ty  ro- 
d z n n s  zam ieszczam y w dzis ie jszym nu­
m erze  „ G io su  Z iem i"  Informacje o udzie 
laniu przez Państw. Bank Rolny długoter 
minowych potyczek gotówkowych na 
spłaty rodzinne, na k tó re  zw racam y uwa 
g ę  Sz. Pana i innych, za in te reso w any ch  
osób,

■

Z  r y n A r e w
Giełda zboZowo-towarowa 

i liriarsba w Wilnie
z dnia 10 maja 1938 r.

Ceny za towar średnie* handlowei |a- 
<o*cl, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
Tidmef ts-yfle przewozowej (len za 1000 kg 
-cc wag. s t  zaf.) Zf si.uoplody — w ładun­
kach w«gc nowych, mąka I otręby—w mniej- 
■zych Ilościach. W złotych,
> y t o I stand. 696 g/l 19.25 19.75 

U .  670 .  1E.75 19.25
Jszenlca 1 .  748 „ 28,25 27.25

II „ 726 „ 25 25 26.25
ięczm leńl .678/673, (kasz.' — —■

II .  649 .  „ 16.75 17.25
.  III , - 6 2 0 ,5 .  (pasŁ) 15 75 16.25

Owies I „ 466 „ 18.— 18.50
.  ! H .  445 „ 1 7 . -  17.50

Gryk. „ 630 .  16.50 17 —
,  >10 .  16.— 16.50

Mąka żytnia gaL I 0—50% 31.5C 32,50
„ I 0—65% 28.50 29.50

„ .  .  U 50 -6 5 %  -  -
.  .  razowa do 95% 2 ‘ 50 22.—

Mąka pszen. gat. I 0—50% 42.— 43.—
.  I-fl 0 -6 5 %  41.25 41.75
. 11 30-65%  3 2 . -  32.50
.  Il-fl 50 -65%  23.50 24.—
. III 65—70% 20.— 21.—

.  „ , pastewna 16.25 17.—

.  ziemniaczana .Superior* 32.— 32.50 

.  .  .Prim a* — —
Otręby żytnie przom stand. 12.75 13.25
Jtręoy pszen. śred. przem.stand. 12.75* 13.25 
Wyk* 1 8 .-  19- -
Lubin niebieski 12— 12A0
ilem lę lniane b. 90% f-co w- s. u  Al.— 48. — 
Len trzepany Wolożyn 1450.— 1490.—

» .  Horodziej 1 P4p.— 1980.—
.  ,  Traby 1490— 1530.—
. „ Mlorj 1410.— 1450 —

Len czesany Horodziej 2i20.— 2160.—
Kądziel horodziejska 153J.— 1570 —
Targanie: moczony 770— 810-—

„ Wotozyn 940.— 980.—

Ce,iy nabiału i jaj
Cdaział wileńiki Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich 1 Jajczarskich notował 
10 b. m. następujące ceny nabiału I 
jaj w złotych:
Masto za 1 kg hurt: detal

wyborore 3.ut‘ 3.30
stołowe 2.9C 3m0
solone 2.6U 2.90

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.25 2.60
edamski żółty 2.05 2.40

, litewski 1.80 2.10
Jaje kopa: sztuka:

nr. 1 3.6.' U.06]/8
nr. 2 3.30 0.06
nr. 3 3.00 0.051/,

Odpowiedzi Redakcji
—  WP. Jan Klersnowski. D zięk u je* .7 

up rze jm ie  za n a d e s ła n y  artykulik i s e r d c c :  
n e  życzen ia  : n a w z a jem  życzym y W P a n i  
wszelkiej pom yślności .

— WP. H. K®fpowlcz P renum era tą  
ma W P an  o p ła c o n ą  d o  7. 5. doołaci< 
w ięc  t r z e b a  2 zł 30 gr .  z c z e g o  25 g r  
o d l iczam y za n a d e s ła n y  p rz e z  W p ana  zn£ 
czek  p o o s t a je  w ięc  2 zł. 05 g r

—  WP. A. Szy .ian w Op»i G a z e tą  
w ysyłam y b e z  p iz e rw y  o d  dnJ 22. 12 
1937 r. P rzesy łam y W P an u  numery, k tó  
rych Par. n ie  etrzyinrrał i p ros im y w  w y p .C  
kach in ie Jo ręc zen ia  e n e rg iczn ie  rek lam o ­
w ać na po czc ie .

CENY OCŁOSZER: za 1 wl-trsa .nllhrntrowy przed tekstem 75 gr., w lekśclr 60 gr., zi tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjni w/g umowy. Ogłoszenia Jrobne 15 gi. 
zt wyrfz; dtp poszukujących pracy 5 gr. za wy. a z. Ogłoszenia labelaryc nu, „yfrow* I specjalne o 2h°/« droiej. Jkład przed li kilem l w łckśclj 4-łomowy,4 

za tekstem 8-lamewy. Administracja zastrzega sobl prawo zmiany terminu Jruku ogłoszeń ■ nie przyjmiile zastrzeżeń miejsca.

Wydawca Spółdzielnio Wydawnicza „Głos Ziemi" z ogr. odp Redaktor: Stanisław Odlanlcki-Poczobu*' Drukarnia „Znicz" Wilno,'Biskupa Bandu skiego 4


